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O d  R e d a k c y i .

W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w t-ifiletonie druk najnowszej i wyłącznie 
•lla naszego dziennika przeznaczonej po­
wieści Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p . t :

»

Powieść ta, kiórą autor nazwał „h i- 
s t o r y ą  p o l s k i e j  r o d z i n y 11, osnuta 
jest na tle wypadków od r. 1845 do dni 
naszych, i w obrazach, po mistrzowsku 
nakreślonych, przedstawia zmiano pojęć 
społeczny cli. politycznych i narodowych 
w rodzinie polskiej w (dalibyi.

Nie wątpimy, że cenny ten utwór au­
tora „ M u r  d e li a" obudzi żywe zajęcie 
w szerszych sferach polskich czytelników.

Nadto już w najbliższym czasie rozpo­
czniemy w drugim feletonie druk nadzwy­
czaj zajmującej pracy p. t :

„Hurko i jego współpracownicy",
Jest to obraz stosunków i wypadków 

politycznych w Kongresówce, wytworzo­
nych wszechwładztwem Hurkl. Wiole no­
wych, dotąd nieznanych szczegółów, barw ­
ny sposób ich przedstawienia i znajomość 
życia publicznego w Warszawie, składają 
się na całość, która, jak sądzimy, cennym 
bedzie przyczynkiem do dziejów ucisku 
Polaków pod zaborem rosyjsk.m.

Nowi prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie po­
czątek powieści S e w e r a  p. t.: „Biedronifl".

K r a k ó w , 22 czerwca.
Widownią burzhwyeh, z powagą reprezenta­

c ji  kraju niezgodnych zajść, bywały już parla­
menty pe ótfw « i i >  — stu jsi*! > joJtialc btki*
rozegrały się przed dw-.ma dniami na M o n t e  
Ci  t o r  i o, tern sic od innych różnią, że nie by­
ły one wynikiem chwilowej irytacyi, leez żró- 
dło swoje mają w motywach wstrętn i nienawi­
ści pewnych sfer poselskich i reprezentowanej 
przez nie ludnośei do rządu C r i s p i’e g o i je ­
go systemu.

Nie da się też zaprzeczyć, że sędziwy prezy­
dent włoskiego gabinetu wiele ma grzechów na 
swojem sumieniu. Nie biorąc w rachubę dalszej 
przeszłośei C r i s p i’e g o, dość przypomnieć jego 
zamach na wolność zgromadzeń i stowarzyszeń, 
którego następstwem było nietylko rozwiązanie 
wszystkich prawie stowarzyszeń socyalistycznych, 
leez eały szereg procesów politycznych, wypeł­
nienie więzień po brzegi ludźmi, których prze­
konania socyalne i polityczne nie są na rękę 
rządowi. Ułatwiło to U r i s p i ’e mu  akcyę wy­
borczą, lecz jeśl5 pomimo niesłychanej presyi,

wywieranej wśród istnego stanu oblężenia, w 
jakiem znajdują się Włochy, weszła do l/.by 
opozyc.ya z przeszło 170 członków, a między 
tymi z kilku socyalistów złożona, —  toż łatwo 
domyśleć się, jak wyglądałaby dzisiaj Izba, gdy­
by wyborów nie poprzedził zamach na konsty­
tucję i gdyby one rzeczywiście były wyrazem 
wolnej opinii obywatelskiej.

Jeżeli więc wśród takich stosunków opozycya 
domaga się przedewszystkiem amnestyi dla lu­
dzi, któryeh przekonania mogą być złe, lecz 
którzy za te przekonania, a nie za dokonane 
czyny zbroonicze wypełniają cele więzienne, 
gdy rodziny ich skazane są na śmierć głodo­
wą, —  n.e można dziwić się jej natarczywości. 
Cóż dopiero, gdy rolę obrońcy uciśnionych od­
grywa wobec parlamentu tensam człowiek, któ­
ry sprawcą jest wszelakieh na wolność konsty­
tucyjną zamaehów, a odpowiedzialnym być mu­
si za ruinę iinansową i ekonomiczną kraju! 
Czyż obłudne wystąpienie takiego męża stanu 
nie może wzburzyć krwi ludziom, którzy w imie­
niu uciśnionych przyszli żądać od niego ra­
chunku ?

A nadto sama osobistość Crispiego zbyt skom­
promitowaną jest moralnie, aby ją na czele rzą­
du stawiać w chwili tak krytycznej, jak obecna. 
Cokolwiekby bowiem ktoś sądzić zechciał o re- 
w'elacyach Giolitti’ego i o udziale Crispi’ego 
w niesłychanych i oburzających nadużyciach 
bankowych, — to jednak przyznać musi, że 
C r i s p i nietylko nie oezyśeił się z ciężkich 
zarzutów, leez prawdopodobnie c z y s t y m  wo­
bec swojego kraju nie stanie nigdy. Coś z tego 
błota bankowego przylgnie zawsze do niego 
i zedrzeć się nie da. Tern się tlómaezy, że 
C r i s p i nie obudzi nigdy s z a c u n k u ,  jaki 
mieć powinna nawet opozyeya dla osobistości, 
stojących na czele rządu.

Nie można też dość wydziwić się, że król 
H u m b e r t  zawierzył tak bezgranicznie czło­
wiekowi, który już samem pojawieniem się 
swojem w parlamencie, podsycać musi krew­
kość opozycyi. Czyżby już brakło we Włoszech 
e z y s t e g o  męża stanu, któregoby na czele 
rządu postawić można ?

Nie sądzimy też, aby zryiana, zaostrzająca 
regulamin obrad parlamentarnych, uchroniła je 
od starć burzliwych. Dopóki nie nastąpi rekon- 
strukeya gabinetu, dopóki Crispi nie przestanie 
widokiem swoim ć-pudnloouA urny slow — - rnożua 
być przygotowanym na dalszy ciąg skandalicz­
nych scen w Izbic. Nie zmiana regulaminu, lecz 
zmiana znienawidzonego gabinetu przywrócić 
może względny bogdaj sposób.

iłową sytuacyę wyzyskuje Crispi z bez­
względnością wielką. Dyktuje on poprostu wię­
kszości sposób postępowania i na razie wywal­
cza sobie posłuch. Jak długo jednakże ta wię­
kszość da się wodzić na pasku ”  Nie jest ona 
przedewszystkiem jednolitą i pierwsza lepsza 
zasadnicza kwestya rozbić ją może na drobne 
partye, a wtedy Crispi znowu straci grunt pod 
nogami. Nie potrzeba więc wdawać się w wąt­
pliwe kombinacye, aby dzisiaj już przewidzieć, 
że wcześniej lub później musi przyjść w obec­
nym parlamencie do poważnego starcia z rzą­
dem i znowu wyłoni się kwestya: czy Crispi 
ma ustąpić, czy parlament ma być rozwiązany ?

Polacy pod rządom rosyjskim.
(Eari/Ę slnSttttffnr jio/slti-rnri/jsljiji pecut Iw. L i­

ii me. 1'i'nlijail z rosi/jrliw/n. Am/ br. r.)
I\.

Z a k a z  u ż y w a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o  
na Litwie datuje się od roku 1863. Dotyczył 
on początkowo jedynie sfery procedury urzędo­
wej i wychowania szkolnego. General-guberna- 
tor Mu r a  wi e  w w wydanej 24 maja 1863 r. 
instrukeyi dla ustanowienia zarządu wojskowe­
go i cywilnego w powiatach sześciu gubernij, 
Które wówczas wchodziły w skład generał-gu­
bernatorstwa wileńskiego, między innemi zaleca: 
„Wskutek otrzymanych wiadomości, że gminne 
i wiejskie urzędy do załatwiania spraw i pro­
wadzenia ksiąg używają języka polskiego, oraz 
posiadają pieczęcie w języku polskim, polecam 
naczelnikom gubernij niezwłocznie zająć się 
przygotowaniem i rozesłaniem nowych ksiąg 
i pieczęci w języku rosyjskim, a zarazem pole­
cić „pośrednikom", ażeby na przyszłość do po­
dobnego nadużycia nigdzie nie dopuszczano". Od 
tego zakazu poczyna się tępienie języka pol­
skiego w guberniach zachodnich i nakładanie 
kar pieniężnych za używanie języka polskiego. 
W okólniku tegoż generał-gubernatora z dnia 5 
marca 1805 r. ogłasza się, że ponieważ ducho­
wieństwo rzymsko-katolickie wciąż jeszcze pro­
wadzi między sobą polska korespondcncyę urzę­
dową i wydaje metryki w języku polskim, więc 
poleca się gubernatorom za takie używanie ję­
zyka polskiego karać księży grzywną w kwo­
cie 35 rubli. W okólniku z dnia 18 lipca 1863 
r. polecono również gubernatorom baczyć, żeby od 
IS(>4 r. język polski n ie. był wykładany jako 
przedmiot obowiązkowy nietylko w męskich, ale 
i w żeńskich gimnazyaeL, a w okólniku z dnia 
I stycznia 1 bt>4 r. zabroniono wykładać język 
polski w szkołach wiejskich.

Administraeya jednakże nie poprzestała na 
zakazie wykładania języka polskiego w zakła­
dach naukowych i używania go w urzędowej 
korespondencyi między urzędami i urzędnikami, 
a także w korespondeneyi duchowieństwa kato­
lickiego. W roku 1866 generał-gubernator gu­
bernij północno - zachodnich K a u ffm  a n n wy­
dał do gubernatorów sześciu gubernij okólnik, 
7.abraniąjąc.v tuki* 4i&w*?tU ioz.yka polskiego 
na zebraniach publicznych w instytucjach rzą­
dowych i publicznych, miejscach przechadzek, 
widowisk, w cukierniach, kawiarniach, sklepach, 
magazynach, w ogłoszeniach, szyldach, etykie­
tach aptecznych, rachunkach sklepowych, przy- 
czem znów potwierdzono zakaz używania języka 
tego w urzędowej korespondencyi, a zarazem 
rozszerzono go także na prośby podawane przez 
osoby prywatne do urzędów i osób urzędowych. 
Rozporządzenie generał - gubernatora R a r a n o- 
w a z'dnia -5 lutego 18t>8 roku osłabiło cokol­
wiek działanie tego okólnika, ale niebawem ge- 
uerał-gubernator P o t a p o w w okólniku z dnia 
22 marca 1868 roku potwierdził w całej roz­
ciągłości barbarzyńskie rozporządzenie Kauft- 
manna. Wreszcie rozporządzenie lir. T o t l e b e -  
na z dnia 26 kwietnia 1881 roku znowu po­
twierdza ten zakaz, przyczem powiedziano, że 
używanie języka polskiego zakazanem fiejjt we 
wszystkich tych wypadkach, w których mowa

polska w y k r a c z a  poza granice zwykłej roz­
mowy prywatnej.

Na dowód, w jaki sposób te niewykonalne 
zakazy były jednakże nieraz surowo stosowane 
w praktyce, autor broszury przytacza ciekawe 
protokoły i wyciągi z dokumentów rządowych, 
świadczące, że od roku 1866 za używanie języ­
ka polskiego w rozmaitych wypadkach nakła­
dano grzywny od ł do 100 rubli, a niekiedy 
i więcej.

Generał-gubernator Kochanów, znany ze swej 
działalności antipolskiej, którą w wielu wypad­
kach posunął do śmiesznej niedorzeczności, 
chciał pod względem prześladowania języka 
polskiego na Litwie prześcignąć wszystkich 
swych poprzedników, czego dowodem jego roz­
porządzenie z dnia 13 listopada 1885 r. wyda­
ne do gubernatora wileńskiego. Wspomniawszy
0 poprzednich rozporządzeniach zabraniających 
używania języka polskiego, Kochanow pisze 
dalej: „Tymczasem doszło do mej wiadomości, 
że w wileńskim klubie szlacheckim wielu człon­
ków pozwala sobie prowadzić rozmowy w języ­
ku polskim, umyślnie głośno, jakby dla wyró­
żnienia się wśród otaczających, służbie także 
wydają rozkazy po polsku i pod pozorem roz 
mowy prywatnej starają się o zachowanie 
w klubie mowy polskiej. Takie przekroczenie 
obowiązujących w kraju przepisów zmusza 
mnie zwrócić na to szczególną uwagę JWielmo- 
żnego Pana, a zarazem prosić go o przedsię­
wzięcie odpowiednich środków ku temu, ażeby 
używanie języka polskiego w tutejszym klubie 
szlacheckim nie wykraczało przeciw istniejącym 
przepisom i nie przybierało charakteru uemon- 
stracyi ze strony Polaków, mieszkających w kra­
ju północno-zachodnim “ .

Z rozporządzenia tego wynika: 1) że wszelka 
głośna rozmowa po polsku jest demonstracyą 
polityczną w guberniach północno-zachodnich,
1 2) żc nawet rozkaz wydany po polsku słu­
żbie w klubie lub restauracyi, uważany jest ró 
Śnież za demoustracyę.

W końcu oklHiik generał - gubernatora O r 
ż e w s k i e g o  z dnia 24-go ezerwea 1863 roku 
potwierdza raz jeszcze zakaz używania języka 
polskiego w miejscach publicznych, przyczem 
w okólniku tym nic ma omówienia, że mowa 
polska bywa jedynce w tym wypadku karaną 
'jeżeli przek rat zn granice zwykłej rozmowy pry - 
wauięj, tak, iż na ij»oey okólnika Orżewskicgo 
staje się możliwem karać grzywną wszelką pol­
ska rozmowę, choeiafby nawet miała enarakter 
prywatny.

Tym sposobem grzywna generał - gubernatora 
prześladuje mowę polską na każdym kroku na 
całym obszarze kraju litewskiego, kroczy za nią 
wszędzie i zatrzymuje się jedynie u zamknię 
tych drzwi rodziny polskiej...

Michał Dragomanów.
(Kar/Lu’ t  ilzhjfnr Uttsi osfahin h lat 30).

( II'ho). Ruska nauka i ruskie społeczeństwo 
poniosły dotkliwą stratę. Z Sofii nadeszła wia­
domość o śmierci profesora tamtejszego uniwer 
sytetu, Michała Dragomanowa, który w życiu

politycznem i literackiem Rusi z ostatnich lat 
30-tu odegrał rolę wybitną, a nawet przeważną. 
Był to jeden z twórców wskrzeszenia ukraiń­
skich ideałów, ukraiusk.ej literatury, wreszcie 
jeden z twórców politycznego kierunku wśród 
Rusinów, który się później w Galicy i skrystali­
zował w tak zwane „Ruskie stronnictwo rady- 
Kalne".

Michał Petrowicz Dragomanów urodził się z 
kozackiej rodziny i w jednem z gniazd kozac­
kich , bo w Hadziaczu, gubernii Pol rawskiej, 
dnia 18-go września 1841 roku. umierając więc, 
miał ledwie 54 lat. Gimnazyum kończył w Poł- 
tawic i tam już, pod wpływem zwłaszcza dwóch 
nauczycieli: Polewicza. Polaka i Stronina, Rusi­
na, w duszę jego padły pierwsze ziarna idei, 
która go uczyniła jednym z pionierów pracy 
dla samodzielności narodu ruskiego. Uniwersy­
teckie study-a Dragomanów odbywał w Kijowie, 
tu założył jednę z pierwszych tak zw. „szkół 
niedzielnych" dla ludu ukraińskiego, wydawał 
książeczki popularne, której to jednakże dzia­
łalności rząd rosyjski rychło położył koniec. 
Tymczasem jednakże Dragomanów został profe­
sorem gimnazjalnym, wreszcie w roku 1864 
został profesorem historyi powszedniej na uni­
wersytecie kijowskim, na podstawie rozprawy o 
„Cesarzu Tyberyuszu". -— Tu nie zaprzestawał 
pracy narodowej, pisał wiele, prowadził oży­
wiona dyskusję w pismach rosyjskich na temat 
potrzeb ruskiego narodu, był też solą w oku 
władzom rosyjskim, a jeszcze bardziej galicyj­
skim moskalotilom wśród Rusinów

Wysoce charakterysty cznym jest sposób, w ja ­
ki oni podstawili nogę Dragomanowowi. Zda­
rzyło się, iż bawiąc w Galicji, był on z cieka­
wości na wiecu, zwołanym przez ..Towarzystwo 
Kaczkowskiego", a więc na z e b r a n i u  mo- 
s k a l o f i l s k i e m ,  idąoem na rękę Rosyi i 
panslawizmowi. To nie przeszkodziło jakiemuś 
moskalofilowi wykręcić prawdę na wspak i za­
telegrafować do Petersburga, że Dragomanów 
brał udział w jakiemś s p i s k o w e m  z e b r a ­
ni u  P o l a k ó w ,  których buntował przeciw 
Rosyi. Kazano więc Dragonia no wowi opuścić 
dobrowolnie katedrę kijowską, wgarniali przy­
rzekając mu godność w któr,.r^Wwiek z uni ­
wersytetów w głębi Rosyi. Ale Dragomanów o- 
parł się temu. zażądał, aby' go stawiono przed sąd 
i dowiedziono mu jakiejkolwiek winy . Walka 
ta ‘ trwała rok. wreszcie skutek jej był taki, iż 
w roku 187G bez sądu usunięto go z katedry, 
usunięto ruski język z teatru, dziennikaistwa i 
wogóle z zakresu słowa drukowanego, wresz­
cie zabroniono Dragomanowowi pobytu na Ukrai­
nie, a nadto w Petersburgu i Moskwie. Drago­
manów więc wyjechał do Genewy, założył tam 
drukarnię ruską i począł wydawać czasopismo 
„Hroiimda", a nadto książki dla ludu ruskiego. 
Tak przeszło lat kilkanaście. Aż, jak się wyra­
ził na wiecu Dragomanowowskim w roku ubie­
głymi p. Michał Pawlik, „niestało nietylko za 
co książek wydawać, ale i żyć". Właśnie wtedy 
ofiarowano Dragomanowowi katedrę historyi na 
uniwersytecie sofijskim, przyjął ją i odtąd prze­
bywał stale w Bułgaryi, nie przestając pisać po 
bułgarsku i po rusku o swoim narodzie i dla 
swego narodu. Na tym posterunku zaskoezyła 
go oneg'daj śmierć, jak to doniósł telegram i  
Sofii.
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Wtorueha z Kundą ukazały się we wrotach 
obejścia Biedroniów'. Stary wypadł ze stajni, 
na chudą, pomarszczoną jego twarz buchnęły 
ognie, oczyr mu zaświeciły radośeią —  przypadł 
do Kundy.

— Kuleje — zawołał, łamiąc ręee.
— Więc cóż? a gdyby zdechła lub nogę 

złamała —  odparła Kunda. — Dziękujcie Bogu, 
że ino kuleje....

— Gdzie jest ten hycel?! — wrzasną!
- -  Wiem ci —  może się ze straehu utopił, 

ab» powiesił. Spotkałam Wtoruchę na Bartko- 
wym wygonie....

—  Samą?...
— Z wójtem, organistą i gospodynią księżą.
— Milcz! — krzyknął Biedroń.
Wtorueha kulejąc poszła do stajni, za nią 

Kunda i stary. Wytarł ją wiechciem, okryj 
płachtą, na płachtę rzucił kożuch. Rozpieszczo­
na krowa pomrukiwała żałośnie.

— Jeszcze i ty, klępo, skarż się na biedaka, 
co cię może wyratował od śmierci!... podwódź, 
buntuj —  dogadywała Kunda, rzucając krowie 
wiązkę koniczyny'. — Wszyscy na sierotę, cały 
świat, a biedakowi może już ciałko ostygło na 
sznurze, abo je  rybki skubią w stawie —  za- 
szlochała głośno.

Stary Biedroń ehciał zakląć, leez serdeczny 
płacz Kundy stanął mu w gardle i zadławił. 
Nie mógł słowa wymówić.

— Leć, szukaj parobka, Hankę i gospody­
nię —  odezwał się, udając spokój.

—  A kto krowę wydoi? Cheecie doić sami?
Stary’ nic nie odpowiedział, zdjął z Wtoruehy

kożuch, odwrócił go do góry włosem, baranią 
czapkę nasadził na uszy i mrucząc wyszedł....

Kunda przypadła do żłobu, wygrzebała ukryty 
w słomie garnuszek, wydoiła w niego Wtoruchę 
i garnuszek schowała.

—  To dla chłopaka, a reszta chciwcy la 
was.

Wzięła skopiec, usiadła na stołeczku i zawo­
dząc żałośnie doiła.

Za chwilę wpadła do stajni gospodyni, za nią 
Hanka i Kuba, parobek.

—  Gdzie chłopak '•* —  wrzasnęła.
—  Mięknie na deszczu, —  byd-ci twardy jak 

żelazo, abo mosiądz.
— Gdzie Jaś?!,..
—  Cóż się tak drzecie ? —  Czy to ja wyga­

niałam ?
—  Gdzie mój syn ?
Kunda czerwona z wściekłości zerwała się, 

umyślnie wylewając mleko ze skopca.
—  A mnie co do waszego chłopaku? Nie 

godziliście mnie do niego na g u b  e rn an tkę!... 
A to skaranie, sami go zgubili, a teraz huzia 
na mnie.

Siadła na stoiku i dalej mrucząc doiła.
Gospodyni zaeisnęła pięść ze złośei, a z żalu 

zaczęła płakać. Zrzuciła chustkę z głowy i 
krzyeząc z całych sił włosy targała. Parobek 
ją uspokajał, a Hanka, podniósłszy rzuconą 
chustkę, wdziała jej na głowę.

— Ludzie, szukajcie mi dziecka! — krzy­
czała.

Wszedł Biedroń.
—  Cicho stara, ty włosy drzesz, a on siedzi 

u tej dziadówki i żur chlapie -— uspakajał 
żonę.

— Nie taki on głupi, żeby odlatywał od ta­
kiego bogactwa -— przyświadczał parobek

— - 1 )uzo ei ma z tego bogaetwa -— mruknę­
ła Kunda.

—  Słuchajno ty, suko — odwrócił się ku 
niei rozżarty Biedroń, —  jeśli mi raz jeszcze 
szczekniesz, to ci wszystkie zęby’ wybiję. Ty 
mi chłopaka buntujesz i nas podwodzisz, ty go

garniesz do siebie, aby po naszej śmierci pano­
wać na moich śmieciach. Ty mu schlebiasz i dla 
niego okradasz nas. Ale dosyć już tego, rozu­
miesz ?...

Przyskoczył z pięściami.
Kunda, zerwawszy się, rzuciła mu stołek pod 

nogi i cofała się do żłobu, zasłaniając się szko­
pem mleka. Buchnęły na nią ognie, ręka trzy­
mająca szkopiec drżała, chwiała się, a wszystko 
z niego mleko chlusnęłaby w twarz staremu.

—  Kradnę —  wrzasnęła, — kradnę dla nie­
go, ho gdybym nic kradła, zagłodzilibyście go! 
Ja pójdę i służbę znajdę choćby we dworze, ale 
wy go nie uchowacie i cale wasze gospodar­
stwo pójdzie na marne, na psy, na pijatykę i 
zbytki ludzkie . . .  Ja was przeżyję i wtedy do­
piero będę się śmiała!... ha, ha, ha!...

Kunda śmiała się nerwowo. Biedroń bał się 
proroctw. Stał przerażony, nie śmiejąc kroku 
zrobić.

— Szukajcie mi dziecka —  zajęczała, zawo­
dząc Biedrońka.

Jęk zbudził starego, otrząsł się, zebrał myśli, 
skinął na parobka —  wyszli.

— Siadaj na szkapę i leć do organistów, a 
potem do chaty Tyk sin ej, skradaj się jak lis. 
bo pewnikiem baba mi g<> kryje. Wracając, ob­
jedź... —  zatrzymał się. nie śmiał dokończyć.

— Wszystkie krzaki — dodał parobek.
— Gdzie chcesz, bylebyś mi chłopaka dosta­

wił.
— Niech ino się dowiem, gdzie jest. to £?o 

z pod ziemi wykojię — dokończy] Kutia wy­
prowadzając zc stajni dziarsko-go mierzy na. Sko­
czył, zachlapało w wodzie, wesoły konik ruszył 
z kopyta.

Biedroń patrzał na młodą szkajię z upodoba­
niem i iniłośi ią, jióki nie zniknęli, za rzędem 
wierzb, zasłaniających drogę. Wrócił do obory, 
przywołał starą: poszli do cliat?. zamykając 
drzwi za sobą.

— Jak go iHO złapę. to mu tak zerżne skó-

ni. — Rżnąć, rżnąć, a cliłopczysko ze straehu 
radeby się pod ziemię skryć. Ty go nie odcho­
wasz. Jak kiedy wpadn.esz w złość, to mi go 
uśmiercisz na miejscu. Kunda mówi prawdę.

—  Kunda szelma, rozzuchwaliła się okrutnie 
i pysk rozpuszcza, jak dziadowski bicz, za nic 
nas nie ma.

—  Ale chłopaka kocha więcej, aniżeli ty.
—  Więcej ? —  powtórzył Biedroń, —  a kto 

więcej od świtu do nocy haruje?. .. Kto se od 
gęby odejmuje i pcha w ziemię. I la k o g o ? !.. .  
Ale żeby’ moja ciężka praca, mój dobytek po­
szły na marne i przez tego ciemięgę rozlazły 
się. . .

Stary się zerwał i pieść w górę podniósł.
-— Cicho, cicho -— uspokajała go żona —  

już cię wściekłość ogarnia.
—  Ze strachu, że ciężka praca moja pójdzie 

na psy, kawał świętej ziemi, wydrapany niemi 
pazurami, może się dostać żydowi. Tego się bo­
ję, chłopak nieglażny, gap, miękki dla ludz., 
gotowi go obedrzeć 1 zmarnieć mój dorobek. 
Jeśli tak —  wrzasnął, —  niech lepiej zginie, 
niech mi z oczu zejdzie, niech przepadnie!

Gospodyni pochwyciła go za rękę i siłą ścią­
gnęła na dół.

— ł znowu złość ci przez ślepia krwią wy­
łazi! A toć przecie jeszcze dziecko, ledwo dzie­
sięć lat głupie, nikłe, nijakie.

— Miody Trznadel mało co starszy od niego, 
a jużby żyda oszukał.

—  Trznadclek tęgi chłop, bary u niego, jak 
u starego... A tobie takiego Pan Bóg dał i mu­
sisz takiego przyjąć.

Biedroń siadł, na chudej jego twarzy widać 
było znużenie. Pomarszczona, żółta skóra, oczy’ 
wsunięte głęboko, szczęka podana naprzód, usta 
wąskie, zamknięte, nad niemi sterczące, płowe 
wąsięta i rzadkie, pomirchane wdosy, robiły wra­
żenie człowieka, pożeranego przez pracę. Zgięte 
plecy ciężko mu było wyprostować. Położył rę- 
•Kęną stole, eliudą, szeroką, spaloną, posiekaną 
krtflTami. o twardej, jak skóra, dłoni. Zamyślił 
się, w7 oczach migotały światełka, na szerokieni

ezole przebłyskiwałj' myśli. Rysy twarzy’ mie­
niły się jak u człowieka nerwowego, którego 
walka i obawy dręczą nieustannie... Milczał, za­
cisnął dłoń i bił pięścią w stół. Gdy odpoczy­
wało ciało, pracowała myśl.

Gospodyni, podparłszy głowę ręką, wpatry­
wała się przez okno we wrótka obejścia, rierce 
jej, myśl i wzrok szukały’ jedynaka... I u niej 
stwardniały uczucia w ciężkiej pracy i walce i 
ona, nie majac litości nad soba, nie odczuwała 
jej dla drugich —  mało jej zostało dla syna. 
I ją  gniewała i niepokoiła mezdarność chłopca, 
jego słabość dla ludzi i długie zapatrzenia.

—  Zapatrzony —  powtarzała w tajemnicy 
przed mężem, chcąc przed sobą samą wytlóma- 
ezyć tę odrobinę siabości, jaką miała dla dzie­
cka.

Zadudniało na drodze, kobieta przyłożyła 
twarz do szyby’, Biedroń się zerwał i przysunął 
do żony. Za chwilę na dziedziniec wjechał pa­
robek, małżonkowie wjdńegli.

—  Jak kamień w wodę —  rzekł Kuba su­
cho, zeskakując z konia, —  koło świerozyny 
widać świeże palenisko, a o dwa może stajania 
Wtorueha ześliznęła się do paryi. Na gbnie od­
ciśnięte racice i osunięta zienna.

—  Byłeś na dnie ? — spytał sucho Biedroń.
Gospodyni ręce załamała.
—  Stałbym w miejscu, jak giupi ? Szkapę 

uwiązałem a sam obszedłem paryę.
—  I cóż ?
—  Jakby się w ziemię zapadł.
-— Zaglądałeś do organistów ?
— Ostrożnie —  dzieci się bawią same.
—  U Tyksiny.
—  Wleciałem raptem jak wicher do izby, aż 

się baba przeżegnaia i powiedziała mi, że ona 
aui swojej dziopy, ani starej na takie zimno nie 
wygnałaby na Boży- świat...

— I ta szelmowska dziadówka pyskuje — 
mruknął Biedroń i zawrócił do izbv.

(C. d. n.)
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Pod względem przekonań politycznych i spo­
łecznych Dragomanów, przynajmniej w teoryi, 
przechylał się ku socyalnej dem ot racyi, jednak­
że różnił się wielce od współczesnych sobie so- 
cyalistów rosyjskich, ruskich, a nawet niektó­
rych polskich z pod zaboru rosyjskiego. Tamci 
nie dążyli wcale do zaprowadzenia konstytucyi 
w Rosyi, sądzili, jak ich scharakteryzował p. 
Pawlik, „że lud w Rosyi przeskoczy przez kon- 
stytucyę w system socjalistyczny". Socyaliści 
więc rosyjscy występowali gwałtownie przeciw 
kousiytucyi w Rosyi —  na równi z czynownic- 
twem rosyjskiem. Ale Dragomanów stanął na 
innem stanowisku, on wiedział, że społeczeństwa 
skoków nie robią i dlatego on pierwszy jasno i 
stanowczo dał wyraz żądaniu konstytucyi w 
imieniu Rusinów pod zaborem rosyjskim.

Niemniej ważnem, a raczej jeszcze ważniej- 
szem jest dla Rusinów literackie znaczenie Dra- 
gomanowa. Jako uczony, był on historykiem, ale 
nie takim, jak się wyraził dr. Franko, co to 
zajmuje się tylko „królami, wojnami, pochoda­
mi, rzezumi ; on „poza królami i wojnami 
widział masy ludu, jego cichą i nieustanną pra­
cę, powolny rozwój, wzrost oświaty i społeczne­
go życia".

Jednem słowem był to jeden z historyków no­
wej szkoły, historyków cywilizacyi i kultury, 
historyków ducha narodowego. Pracę swoją na­
turalnie musiał rozpocząć od podstaw. Razem 
z prof. Antonowiczem nakreślił plan i rozpoczął 
wydawnictwo, niestety zaniechane następnie, 
dzieła obejmującego pieśni historyczne ludu ru­
skiego. Później za gianicą Dragomanów sar.i 
wydał dwa zbiorki pieśni z końca kozaczyzny, 
a w trzeciej przedstawił dzieje ruskiego narodu 
z ostatnich lat 100, jak się one przedstawiają 
w pieśniach.

Nie będę rozpisywał się o innych ludoznaw­
czych i historycznych pracach Dragomanowa, o 
jego monografiach z literatury ruskiej, o polity­
cznych i publicystycznych broszurach, jak n. p. 
„Wspomnienia z austryackiej Rusi"; wspomnę 
też pokrótce o szeregu książek ludowyeh, które 
wydawał w Genewie. Chodzi mi bowiem o za- 
znaczeuie, że praca Dragomanowa nabiera tem 
większej w agi, jeśli się ją rozważy na tle cza­
sów, w których on wystąpił. Przed 30 laty za- 
ledwo kto myślał o Rusinach, jako o samodziel­
nym narodzie. Hami Rusini po większej części 
wzorem Kostomarowa , głośnego historyka , dru­
kowali swe prace naukowe po rosyjsku, a są­
dzili, że ruskiemu ludowi wystarczy dać w je ­
go języku elementarze i kilka podręczników, 
aby go w ten sposób przj gotować do czytania 
po rosyjsku. Tę literaturę dla ludu zwano wte­
dy „piśmiennictwem dla domowego użytku“ . 
Dragomanów a za nim i inni, uznawali istnie­
nie „piśmiennictwa dla domowego użytku", ale 
tylko jako szczebel w rozwoju, jako konieczny 
warunek dalszego postępu ruskiej literatury w 
szerazem i prawdziwem znaczeniu, a nie jako 
jej zaprzeczenie. I w tym kierunku pracy wy­
trwał, tworząc obok obfitej, jak na stosunki swo­
je, liteiatury ludowej, także nieistniejącą niemal 
do jego czase^^u ,ką literaturę uaukową, której 
kazał w imieniu ruskiego ducha, ruskiej naro­
dowości i ruskiego jęzjka mowie wobec świata: 
„Jestem!"

Gdyby się więc pominęło naukową działal­
ność Dragomanowa, k t ' rą oprócz jego rodaków 
umieli uznać Polacy, Rosyanie, Bułgarzy, Niem­
cy, Francuzi i Amerykanie, ta właśnie na osta­
tku przez nas zaznaczona działalność jego, czy­
ni z niego postać wybitną i niepospolitą, z któ­
ra warto się naszej publiczności zaznajomić.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

minister skarbu wniósł projekt ustawy o prowi- 
zoryum budżetowem do końca lipca. P r o j e k t  
z a w i e r a  u p o w a ż n i e n i e  r z ą d u  do  w y ­
p ł a c e n i a  rat  k w a r t a l n y c h  d r o ż y  źnia-  
n e g o d l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

Po ukończeniu drugiego czytania projektu re­
formy podatkowej i przystąpieniu do rozpraw 
nad projektem ustawy o pożyczce dla Bośni i 
Hercogowiny, zabrał głos p. Kr a u s .  Widzi on 
w projekcie wiele punktów, które wymagają 
wyjaśnienia. Główny cel ustawy tworzą melio- 
racye i przeprowadzenie linii z Brodów przez 
Sienicę do Serajewa. Kolej ta odpowiada wy­
łącznie interesom Węgrów i dlatego mówca nie 
może się zgodzić, aby ta część monarchii miała po­
nosić 70 prc. tych kosztów. Dla Austryi potrze­
bną jest kolej z Banialuki do Trawnika, ale 
przeciw tej drodze oponuje silnie zarząd Bośni 
i Hercogowiny. Mówca wnosi, aby projekt zwró­
cić komisji celem zmian w duchu jego przemó­
wienia.

Kierownik ministerstwa handlu W i 11 e k od­
powiada na te zarzuty, że sieć kolei żelaznych 
w Bośni i Hercogowinie ma znaczenie kolei 
wojskowych i jest jedyną w Europie siecią o 
wąskim torze. Rozchodzi się tu o wspólną pracę 
cywilizacyjną, a więc obie połowy monarchi’ 
powinny się nią zająć. Koleje w Bośni i Herco­
gowinie przyniosą kiedyś korzyść i Przedlitawii.

P. F e r i e  rozpoczyna mowę po borwacku, a 
następnie mówi po niemiecku. Uznaje on to, co 
uczyniono dla Bośni i Hercogowiny, ale zamil­
czeć nie może, że zaniedbauo także bardzo wie­
le. Zganić należy, źe w krajach tych dotycli- 
czas nie oddzielone sądownictwa od admini- 
stracyi. Również wys.ępuje mówca przeciw ten- 
dencyi stworzenia jakiejś odrębnej narodowości 
bośniackiej. Zresztą wszystko dzieje się tam 
na korzyść Węgrów. Mówca nie oponuje jednak 
przeciw ustawie z powodu życzliwości dla kra­
jów, którym ma ona przynieść korzyść.

P. V a s z a t y  przemawia naprzód po czesku, 
a następnie po niemiecku. Mówca sądzi, że spra­
wy Bośni i Hercogowiny nie należą jlo Rady 
państwa i że do załatwienia tej ustawy potrze­
ba większości */, części głosów.

P. S u e s s poduosi konieczność połączenia 
Bośni z Dalmacyą i morzem, to też popiera 
myśl wybudowauia drogi żelaznej do Spalatto, 
która zarówno dla Bośni jak dla Dalmacyi by­
łaby korzystniejszą od linii z Banialuki do Jajc.

W końcu przemawiał p. S z c z e p a n o w s k i  
jako sprawozdawca, poczem odrzucono wniosek 
p. K r a u s a  i uchwalono projekt ustawy bez 
zmiany.

Pp. S c h w a r c ,  B r z e z n o w s k y ,  K o ­
n i k i  C z e r n y  poczynili wnioski nagłe o za­
pomogi dla okolic nawiedzonych klęskami elc- 
mentarnemi. Izba uznała nagłość wniosków i 
przekazała je komisyi budżetowej.

Na interpelacyę p. P 1 a s s a odpowiedział 
przewodniczący komisyi budżetowej dr. Menger,  
że również on życzy sobie załatwienia ustawy 
o rewizyi katastru podatku gruntowego. Do za­
łatwienia pozostało tylko kilka paragrafów. 
Dalszy przebieg sprawy zależeć będzie od poro­
zumienia z ministrem skarbu.

Następne posiedzeuie odbędzie się w ponie­
działek.

—— — a ■!

Z d e l e g a c y j .
Komisya budżetowa delegacyi a u s t r y a ­

c k i e j  odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie swo­
je. W rozprawie nad kredytem okupacjjnym 
oświadczył del. H e r o l d ,  że byłoby pożądanem 
wyraźnie określić niejasne dotąd stosunki pra­
wne prowincyj okupowanych.

Del. D u m b a  sprzeciwiał się temu, ażeby nie 
stwarzać trudności przez dotykanie kwestyj pra- 
wno-państwowych. Monarchia przekazany jej 
przez Europę mandat okupowania i administro­
wania tych prowincyj przeprowadziła zaszczy­
tnie i pomyślnie. Przechodząc do sieci kolejo­
wej mówca zaznacza potrzebę połączenia portu 
Split z Bośnią.

Del. M e n g e r  domaga się , żeby z koloniza- 
cyi korzystać mogli mieszkańcy wszystkich kra­
jów  koronnych.

Następnie zabrał głos wspólny minister skar­
bu K a 11 a y. Powitał z zadowoleniem ton wy­
wodów Herolda, zbijał atoli jego twierdzenie, ja ­
koby w traktacie berlińskim przewidzianą była 
autonomia okupowanych prowincyj. Traktat nic 
o autonomii nie wspomina., przeciwnie całą adnii- 
nistracyę bez żadnych ograniczeń porucza au- 
stio-węgierskiej monarchii. Minister z prawdzi­
wym fanatyzmem obstaje za silną i skuncentro- 
waną administracyą , która, jeżeli ma rzeczywi­
ście wyjść na dobre ludności i państwu, wyma­
ga, iżby sama ludność współdziałać mogła i po­
siadała w tym celu autonomię, oczywiście w gra­
nicach, naturalneni położeniem wskazanych. Mi­
nister od dłuższego już czasu projektuje taką 
autonomiczną organizacj ę, wprowadzić ją jednak 
nie tak łatwo, gdyż Bośnia jest krajem wschod­
nim , a nie byłoby bezpiecznem dać ludności 
wt rękę narzędzie, którego szczególnie z począ­
tku mogłabyr nadużywać. Mówca spodziewa się 
jednak, że za dwa lub trzy lata przystąpi do 
urzeczywistnienia swoich planów. W związku 
z tem trzeba będzie rozszerzyć swobody obywa­
telskie zarówno dla prasy jak i w ogólnych sto­
sunkach życiowych.

Prawnopaństwowe stanowisko prowincyj jest 
w dostatecznej mierze określone w ustawie z r. 
1880, która orzeka między inaemi, że rząd oku­
pacyjny obowiązany jest tylko w tym wypadku 
przedkładać projekty ustawodawcze bezpośrednio 
delegacyom, jeśli fundusze krajowe na opędzenie 
potrzeb nie starczą. Na szczęście wyp; itlku ta­
kiego dotąd nic było. ^

W dalszym ciągu omawia minister rozmaite 
sprawy kolejowe i zapewnia, żt administracya 
Bośni stara się przedewszj spieni wyzyskać geo­
graficzne położenie kraju, które nakazuje łączyć 

r.ie bośniackie w pierwszym rzędzie z koleja­
mi węgierskiemi. Rząd myśli najpierw o połą­
czeniu ze Splitem. W pierwszych latach lnożna- 
by liczyć na wywóz w tym kierunku 1 “/s do 
2 milionów cetnarów metrycznych. Minister ży­
wi nadzieję, że także połączenie Serajewa ze 
Splitem ożywi ruch turystów i obcych w Dal­
macyi i Bośni.

Plan nauki w szkołach jest z malemi wyjąt­
kami taki sam , jak w Austry i. Językiem wy­
kładowym w szkołach i urzędowym władz są­
dowych i administracyjnych, tudzież we wszel­
kich ogłoszeniach, jest język bośniacki. Urzędo­
wanie wewnętrzne odbywa się po niemiecku, 
jednakże urzędnikom , którzy językiem tym 
nie władają, wolno referaty bośniackie przed­
kładać.

Minister oświadcza, że dziesięciny nie uważa 
za ideał podatku, że jednak przejście do innego 
systemu w kraju niedostatecznie jeszcze rozwi­
niętym jest niemożliwe. Z rozwojem rolnictwa i 
poprawą gospodarstw sama z siebie potrzeba 
reformy podatkowej się wyłoni.

Wysokie koszta żandarmeryi tłómaczą się nic 
wadliwemi stosunkami bezpieczeństwa, które 
przeciwnie są równie pomyślne, jak gdziekol­
wiek indziej w Europie, ale rozległym rejonem 
granicznym i górskim charakterem całego kra­
ju. Z drugiej strony przez zwiększenie stanu 
żandarmeryi doprowadzono do tego, że kredyt 
okupacyjny na utrzymanie garnizonów w kraju 
statecznie się zmniejsza.

Minister w dalszym ciągu omawia szczegóło­
wo kwestyę kolonizacyi. Rząd ściąga do kraju 
dzielnych osadników, posiadających najmniej po 
000 złr. gotówki i wzorowemi gospodarstwami 
popiera rozwój rolnictwa. Najwięcej zgłoszeń 
do takich osad wpływa z Austro-Węgier, wiele 
też z Rosyi, od poddanych austryackich, którzy 
tam wyemigrowali. Mowę ministra Fallaya przy­
jęto żywemi oklaskami. Kredyt okupacyjny u- 
chwalono bez zmian.

Wiadomo, ze ministerstwo wojny zażądali) 
nowego kredytu 20-tu milionów złr. (z rozdzia­
łem na 10 lat) na powiększenie zasobów broni 
przez sprav, iei.ie repetyerów dla wojsk techni­
cznych, artyleryi i t. p. Otóż sprawozdanie 
komisyi wojskowej delegacyi w ę g i e r s k i e j  
stwierdza, że po oświadczeniach ministra wojny 
wyposażanie wojsk nowym karabinem mniejsze­
go kalibru jest na najbliższą przyszłość wyklu­
czone, gdyż nie zachodzi tego potrzeba. Przy 
zamawianiu strzelb, karabinów i pistoletów re­
petyerów obie fabryki broni w monarchii będą 
w równej mierze uwzględnione.

Przeor! ad polityczny.
Kraków, 22 czerwca. 

Po$. R u t o wr s k i przesyła nam sprostowanie

wiadomości, podanych przez naszego korespon­
denta wiedeńskiego o posiedzeniu Koła polskie­
go 18 b. nu.

Poseł Rutowski twierdzi, źe nie występował 
on na tem posiedzeniu Koła przeciw Z a l e ­
s k i e m u ,  czyniąc mu zarzuty, że bez poprzed­
niego porozumienia się z Kołem wdawał się 
w rokowania z Młodoezechami, —  oraz że nie 
jest zgodnem z prawdą, jakoby „Koło przeciw 
trzem głosom oświadczyło, że postępowanie pre­
zesa było zupełnie zgodnem ze stanowiskiem 
Koła w tej sprawie “ .

Przebieg był następujący. Poseł S o k o ł o w -  
s k i zapytał prezesa, co znaczy komunikat mło- 
doczeski o rzekomych rokowaniach prezesa 
z reprezentantami klubu młodoczeskiego, o ja ­
kich Koło dotąd nic nie wie.

Prezes Z a l e s k i  natychmiast wyjaśnił, że 
żadnych rokowań nie prowadził, że jedynie 
miał prywatną rozmowę z jednym Młodocze- 
ehem, przyczem rozmowa ta nie miała żadnej 
intencyi, ani cechy rokowania politycznego.

Poseł R u t o w s k i  prosił, żeby wobec komen­
tarzy wywołanych komunikatem młodoczeskim, 
wyjaśnienie prezesa było publicznie ogłoszone.

Kilku posłów domagało się już to sprostowa­
nia ze strony prezesa, już osobnego komuni­
katu. Inni uważali jednak wyjaśnienia prezesa 
Ihrn ftrfti ńtfurito za wystarczające, i ogłoszenie 
takowych, wobec doniosłych wypadków, za zby­
teczne. Co też koło uchwaliło.

Z Tunjża.
Dzienniki francuskie z zadowoleniem przyjęły 

pokojowe brzmienie niowy cesarza W i 1 h e i m a, 
wypowiedzianej w Hamburgu. „Temps“ omawia 
mowę przychylnie, nadmieniając, iż stanowi ona 
przeciwieństwo z hjrmnem do Aegira. Nie jest 
to rzeczą obojętną —  pisze „Tem ps",— że wódz 
legionów wysławia pokój, i ta manifestacya po­
kojowa potwierdza i wzmacnia inne pokojowe 
objawy, a w ostatnim czasie nie brak tych ob­
jawów, wszędzie bowiem panuje usposobienit 
do zgody i porozumienia. Tu jednak „Temps" 
wspomina, źe nie mniej ważnym pokojowym 
objawem jest wspólna manifestacya eskadry fran­
cuskiej i rosyjskiej na wodach duńskich i nie­
mieckich. Inne dzienniki wierzą również w szcze­
rość pokojowych zapewnień cesarza Wilhelma, 
nadmieniają jednakże, że pokój prawdziwie za- 
hezpieczonjmi być może dopiero po pojednaniu 
się Francyi z Niemcum., tj. po u r e g u l o w a ­
n i u  k w e s t y  i a 1 z a c k o -1 o t a r y ń s k i ej. 
„Justice" oświadcza, że wszystkie narody pra­
gną pokoju, ale nic tego zbrojnego pokoju, któ­
ry panuje w Europie od czasu utrwalenia się 
zasady: siła przed prawem. „Soleil" opisując 
uroczystości kielskie, nadmienia pesymistycznie, 
źe nieraz i u ż  pokojowe uroczystości poprzedzały 
wielkie wojny.

Manifestacye patryotyczne, niezbyt zresztą ha­
łaśliwe, przeciwko uroczystościom kielskim trwa­
ją  jeszcze obecnie i zapewne skończą się dopie­
ro po powrocie okrętów francuskich z Kielu. 
W niektórych dzielnicach Paryża manifestacye 
te miały piętno wyraźnie antisemickie. Między 
fnnenii w 'łuartier Latin były manifestacye stu­
denckie o untiscmickini charakterze.

W kolach, nyującycy ĵ lymizek ze światem dy­
plomatycznym i1 finansowym, pojawiła się szcze­
gólniejsza pogłoska, która zapewne należy do 
czczych wymysłów, i-rnowicie, źe p r z y m i e- 
r z e f  r a n c u s k o - r o ,-i y j  s k i e zostało formal­
nie ubwarowaućm i źe za d w a  t y g o d n i e  
ma b y  ć u r z ę d o w n i e  o g 1 o s z o ne m ś w i a- 
t u. Pogłoskę tę notujemy jedynie z obowiązku 
dziennikarek iego, przywiązujemy jednak do niej 
w agę, jako do charakterystycznego objawu, 
świadczącego o usposobieniu Francuzów i zdra­
dzającego ich fia  i/eMibr-tp.

Korespondent „Dzień. Pozn." donosi z Peters­
burga pod d. 15 b. m.:

„Zapewne pamiętacie, żc w roku 1880 odjęto 
biskupowi żmiulzkiemu połowę pensyi za to, że 
przeszkadzał pędzeniu dzieci szkolnych do cer­
kwi. W roku bieżącym biskup prosił, żeby mu 
przywrócono całkowitą pensyę, jaka mu się 
z kasy rządowej należy. Przed miesiącem posła­
no mu odpowiedź odmowną. To fakt, nieulega- 
jący wątpliwości.

„Druga wiadomość — lubo mam ją  ze źró­
dła, któremu nie mogę nie wierzyć, mimo to 
wydaje mi się nie do uwierzenia —  jest, źe 
sprawcy rzezi krożańskiej, gubernatorowi ko­
wieńskiemu Klingenbergowi, podwyższono w tym 
samym czasie pensyę o połowę.

„Arcybiskup warszawski, ks. P o p i e l ,  że po­
jechał do Rzymu, stało się to za inicjatywą 
samego rządu. P. Masołow, będąc w Warszawie 
około 10 marca r. b., doradził mu to. To samo 
było w roku przeszłym: ks. metropolita K o- 
z ł o w s k i odbył podróż ad limina z natchnie­
nia ministerstwa. Obydwaj arcybiskupi otrzy­
mali na koszta podróży po 2000 rubli".

Donoszą również z Petersburga o z a m a c h u ,  
wykonanym w dniu 14 b. m. na naczelnika po- 
licyi Woszynina w jego własnej kancelaryi. — 
Miał 011 właśnie przesłuchać pewnego aresztan- 
ta. gdy ten, porwawszy ciężki lichtarz bronzo- 
wy, rzucił mu go całą mocą na głowę. Leka­
rze powątpiewają,, czy im się uda Woszynina 
utrzymać przy życiu. Zamach ten zrobił w ca­
lem mieście niezmierne wrażenie.

O d  A d m i n i s t r a c y i .

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowa i miejscowa 
przyjmuje Tylko Administracya „ Nowej 
Reformy11 w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Dla dogodności osób, przebywających w ką­
pielach, b M ^ m y vv ip t!  owo podczas sezonu 
'k ą p ie lo w e g c^ ^ B M B taM ^ n ch  prenumeratę

■■■

K R O N I K A .
Kraków, 22 czerwca. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej1' złożyła
ósma klasa jednej ze szkół zamiast bukietu 5 złr.

Z dyecezyj krakowskiej. Odznaczony Pxpo$. 
canon. ks. Jan Michalik, proboszcz w Zielonkach. 
Uwolnieni dla słabości od obowiązków z pensyami 
defieyentów: ks. Walenty Skimina, proboszcz w Bo- 
lechowicacli; ks. Jan Siedlecki, spowiednik przy ko­
ściele N. P. Maryi i administrator kościoła św. Woj­
ciecha w Krakowie; ks. Piotr Str/elichowski, pro­
boszcz przy kościele św. Mikołaja w Krakowie. 
Administratorami ustanowieni księża: Micha* Kró­
likowski w Boiecliowicach, Antoni Rajski przy ko­
ściele św. Mikołaja w Krakowie, O. Floryan Kur- 
dyś, zakonu OO. Paulinów, w Tłuczani, Alfons Kra­
jewski w Zatorze. Przeniesiony ks. Józef Zollna z 
Rybnej do Trzebini.

Wydział Tow. im. Tadeusza Kościuszki , uzu­
pełniony na ostatnidm walnem zgromadzeniu, ukon­
stytuował się wczoraj pod przewodnictwem swego 
przezesa p. Jana 8 k i r I i ii s k i e g o, wybierając se­
kretarzem dra Tadeusza G r u z i ń s k i e g o  i powo­
łując na skarbnika p. Ś m i a ł  o w s k i e g o, który 
funkeye tc dotąd ku powszechnemu zadowoleniu 
sprawował.

Wydział uchwalił zwołać wa l ne  z g r o m a ­
d z e n i e  członków na 2 i) 1). m. (dzień św. Piotra 
i Pawła) na godzinę w pół do 12-ej do sali Rady 
powiatowej, aby wyczerpać porządek dzienny po 
przedniego zgromadzenia, .mianowicie uchwalić zmia­
nę statutu.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Jana Matejki, jako w dzień jego imienin, odbędzie 
się staraniem uczniów szkoły sztuk pięknych w po­
niedziałek 24 bm. o godzinie 9 rano w kaplicy na 
cmentarzu krakowskim.

Za Teofila Lenartowicza odbędzie się na Skał­
ce w kościele OO. Paulinów we wtorek dnia 25 
bm. o godzinie 9 rano nabożeństwo żałobne, jako 
w rocznicę sprowadzenia jego zwłok du grobu za­
służonych.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia rękodzielników „Zgoda" w Krakowie odbę­
dzie się w piątek 28 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu własnym.

f  Edward Kostka. Dziś rano o kwadrans na 9 
pogotowie stacyi ratunkowej krakowskiej wezwano 
na przystanek kolejowy na Zwierzyńcu. W pocze­
kalni dworca kolejowego radca sądu z Nowego Są­
cza, Edward Ko s t k a ,  nagle zasłabł, a pomimo na­
tychmiastowej pomocy, udzielonej przez lekarzy dr. 
Łepkowskiego i dr. Komorowskiego, na miejscu za­
kończył życie. Fogotowie ratunkowe znalazło go 
już nieżywym. Przyczyną zgonu był prawdopodo­
bnie anewryzm serca.

Ś. p. Edward K o s t k a był osobistością dobrze 
i zaszczytnie znaną w powiecie krakowskim, przez 
długie lata bowiem zajmował stanowisko naczelni­
ka sądu powiatowego w Krzeszowicach, na którem 
zyskał sobie powszechny szacunek, jako urzędnik i 
obywatel. Przymioty osobiste zjednywały mu przy 
jaciół rietylko w gronie kolegów, lecz w szerszych 
obywatelskich sferach, z któremi chętnie w bliższa 
wchodził styczność. Zgon nagły ś. p. K o s t k i  o- 
budzi niekłamany żal u wszystkich, którzy mieli 
sposobność poznać zacnj jogo d.afakter. uzesc ji 
go pamięci!

Pogrzeb ś. p Antoniny Rożniatowskiej odbę­
dzie się jutro w niedzielę o gouz. ó po południu 
z krypty przy kościele ks. Pijarów.

Z Tow. strzeleckiego. Jutro w niedzielę o go­
dzinie I  po południu rozpocznie się strzelanie kró­
lewskie i trwać będzie przez cały tydzień.

Siódmy zjazd chirurgów w Klukowie odbędzie 
się w dniach 1 (i i 17 lipca br.

Magistrat m. Krakowa ogłasza, że z powodu 
budowy kanału w ulicy Kopernika i Strzeleckiej 
zarządził zamknięcie tycli ulic dla pochodów po­
grzebowych, które aż do odwołania niniejszego za­
rządzenia odbywać się mają z miasta ulicą Szpital­
ną i Lubicz, przez rampę kolejową obok dworca 
ku cmentarzowi.

Równocześnie zarządza magistrat, aby wszelkie 
wozy, powozy i dorożki, jadące ulicami Kopernika 
i Strzelecką wzdłuż wykopu pod budujący się ka­
nał, unikały szybkiej jazdy i zwalniały bieg, a to 
ze względu na lekki grunt ulicy, ulegający silnym 
wstrząśnieniom i dla zapewnienia bezpieczeństwa 
samym jadącym.

Ofiara wudowstrątu. „Uzas" opisuje następujący 
wypadek: Pani ])., właścicielka realności przy uli­
cy Topolowej, spostrzegła przed niedawnym czasem 
pewne objawy chorobowe u swojego pieska poko­
jowego, wezwała więc weterynarza p. Pappego, 
który oświadczył, iż zachodzi silne podejrzenie wo- 
dowstrętu i że psa należałoby wziąć pod obserwa- 
cyę. Sprzeciwiła się temu pani D. i pozostawiła 
psa w domu. Gdy wszakże wystąpiły groźniejsze 
objawy u psa, wtedy wzięto go pod ooserwacyę, 
stwierdzono objawy wścieklizny i wskutek tego za­
bito, a sekeya stwierdziła wodowstret. Tymczasem 
pani D. wybrała się w podróż do Częstochowy i 
w czasie tej podróży wystąpiły u niej pierwsze 
objawy wodowstrętu ; przywieziono ją więc z d o - 
wrotem do Krakowa i tu objawy niebezpieczne 
stwierdzono. Zdaje się, że całując psa, pani D. za­
kaziła się jego śliną. Jest to bolesna, ale wymowna 
przestroga, jak należy ostrożnie postępować, w obe­
cnym czasie i nie lekceważyć żadnego chorobowego 
objawu u psa, nie lekceważyć orzeczeń fachowego 
weterynarza, u wreszcie nie zbliżać się zanadto do 

"psów, tem mniej kierować się względem nieb cho­
robliwą czułością.

Z teatru. Wczoraj na przedstawieniu „Marty" 
już po czwartej odsłonie wicie osób opuściło wido­
wnię, sądząc, że przedstawienie się skończyło. - 
Szkoda, żc na aliszu teatralnym nie zrobiono 
wzmianki, iż opera jest w (i odsłonach. Godzi się 
jednakże zauważyć, że miejscowa publiczność, wie 
dobrze, iż znakiem nieomylnym końca widowiska 
jest spuszczenie kurtyny Siemiradzkiego. Wiele o- 
sób atoli, nie uczęszczających stale do naszego tea­
tru, nie wie jeszcze o tym widomym znaku, zwia­
stującym koniec przedstawienia i ze względu na tę 
okoliczność nie od rzeczy będzie wymieniać na 
przyszłość na afiszu teatralnym liczbę odsłon.

Z prawdziwą przyjemnością stwierdzić należy 
fakt, że wentylacya teatru naszego jest wogóle do­
bra i w widowni nie daje się uczuć zbytnie gorąco; 
przeciwnie, podczas przedstawienia chłodniej nawet 
było zrazu w teatrze, niż na dworze. Nie możemy 
tylko pojąć, dlaczego nie są oświetlane p i ę k n e  
t e r a s y  teatru, na których publiczność chętnie za­

żywałaby wieczornego chłodu. Na północnej ter: 
sie urządzono wczoraj nawet buiet, — oświeco 
go jednak jedną świeczką stearynową. Po cóż wi< 
są ozdobne kandelabry gazowe, jeżeli nie ośwk 
tlaja terasówi* — Mamy nadzieję, że konserwati 
budynku teatralnego poczyni stosowne zarządzeni, 
aby terasy byłj na przyszłość oświetlone.

Z Izby Sądowej. Po kilkudniowej rozprawi' 1 
przed trybunałem sądu przysięgłych we Lwowi' 
zapadł wyrok w procesie Agnieszki Kościeleckiej > 
wspólników jej braci Jana i Józefa Smolnickich. 
oskarżonych o to , że zamordowali starego \męż* 
Kościeleckiej. W przedmiocie tym odbyła się jo I 
w marcu b. r. rozprawa przed trybui.ałam sądr 
przysięgłych , trybuLał na podstawie werdyktu ok? 
zał wszystkich troje oskarżonych na karę śmierci. 
Trybunał kasacyjny znmsł wyrok i zarządził drc- 
gą rozprawę, która właśnie ukończoną został?. 
Przysięgli potwierdzili pytania w kierunku zbrodni 
i współwiny skrytooójcz sgo morderstwa co do 
Agnieszki Kościeleck.ej i Jana Smolnickiego, nato­
miast zaprzeczyli pytaniu co do udziału Józefa 
Smolnickiego w zbrodni. Trybunał zasądził Koście- 
lecką i Jana Smolnickiego na karę śraierc: przez 
powieszenie, zaś Józefa Smolnickiego (przy pierw­
szej rozprawie także na śmierć skazanego) od wszel­
kiej odpowiedzialności uwolnił, Kai a śmierci ma 
być najpierw wykonana na Janie Smolnickim, na­
stępnie zaś na Agnieszce Kościeleckiej. Obrońca 
Jana Smolnickiego dr. Aleksander Lisiewicz zgłosił 
zażalenie nieważności i odwołanie od kary. Sraol- 
nicki sam oświadczył, iż czuje się niewinnym, ale 
łaski się zrzeka. Obrońca Kościeleckiej dr. Jaku­
bowski prosił trybunał o polecenie skazanej łasce 
cesarza. Agnieszka Kościelecks prosiła o polecenie 
jej łasce i przyrzekła wymienić nową, a dotych­
czas nieznaną sądowi osobę, która uczestniczyć 
miała w morderstwie.

W sprawie gremialnej wycieczki do Poznania
zwołane będzie w tych dniach, jak się dowiaduje 
„Gazeta Narodowa", zebranie obywatelskie do sali 
ratuszowej we Lwowie.

Muzeum W Rapperswylu. Dyrekcya Muzeum Na­
rodowego polskiego w Rapperswylr zwołuje zjazd. 
Rady muzealnej na dni od 1? do 17 sierpnia br. 
Porządek dzienny zwyczajny z dodatkiem wyborów 
dyrektora, prezesa, wiceprezesów i kontrolom.

Eyzamina dojrzałości. Wynik egzaminu dojrza­
łości w gimnazyura w Jaśle, odbytego pod prze­
wodnictwem radcy szk. dr. Germana dnia 14— 19 
czerwca. Świadectwo dojrzałości otrzymało 15 u- 
czniow publicznych i 6 eksternistów, byłych uczniów 
tutejszego zakładu, którzy egzamin po raz drugi 
lub pierwszy składali. Mianowicie: Adamski Jan, 
Berger Stanisław, Gartenberg Dawid, Kołek Jan z 
odzn., Kosterkiewicz Wiktor, Kruszyna Leon, Ma- 
jewiez Adam, Minnicki Władysław, Oberlaender 
Natan z odzp., Paliński Roman, Reichmann Ber­
nard, liosoł Michał z odzn., Schmindling Aron, 
Skórski Włodzimierz, Żuława Julian z odzn., i eks- 
terniści: Legucki Julian, Lukianowicz Antoni, Kro- 
gulecki Roman, Rusen Karol, Sawczak Jan, Szarek 
Paweł. Reprobowano 1 ucznia publicznego i 3 eks­
ternistów ; pozwolono poprawić egzamin po waka- 
cyacli 2 uczniom publicznym.

Emigracya. Ilość Niemców, osiadłych w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, dochodzi do liczb 
bardzo poważnych. W samem Chicago, na ogóliyą 
liczbę półtora miliona mieszkańców, przypada, 4(>0 
tjslęcy poclioitzenia gci mańsKiego, gdy rodowitych 
Amerykanów jest tara zaledwie 300,000 Reszta 
ludności Ohic.igo dzieli się pod względem narodo­
wości, juk następuje: Irlandczyków 215,000, Cze­
chów 55.000, Polaków 50.000, Szwedów 45.000, 
Norwegczyków 45.000, Anglików 35.000, Francu­
zów 13.000. Ustawiczna emigracya Niemców za 
ocean Atlantycki jest powodem coraz większego 
szerzenia się w krainie Yankesów jęzjrka nieraie- 
ck.ego, książek niemieckich i niemieckich zakładów 
naukowycn. Na cele związane z oświatą Stan Illi­
nois wydał w r. 1892 około 30 milionów franków; 
z ogólnej tej sumy milion franków użyto wyłącznie 
na upłacanie profesorów języka niemieckiego i za­
kup książek niemieckich. Ameryka, która na za­
chodzie walczy już z iraigracyą Chińczyków, wkrótce 
już może będzie zmuszona bronić się na wschodzie 
przeciw zalewającemu ją żywiołowi germańskiemu.

Zmiana Własności. Galicyjski bank kredytowy 
kupił od firmy Gartenberg, Lieoermann i Wage- 
raann kopalnie nafty w Borysławiu za 470.000 złr.

Majątek ziemski Zawady pod Żółkwią nabyli od 
p. Samuela Treistera pp. J. Błotnicki i A Hadinger.

Przyjęcie Pawła Bourget a do grona „nieśmier­
telnych" akademii francuskiej stało się w paryżu 
„wypadkiem" literackim i towarzyskim. Od kilku 
tygodni już starano się o bilety dc lóż i na try­
buny, a sam Bourget otrzymał około 4000 listów 
z prośbami o karty wejścia O goaz. 9 rano stali 
szczęśliwi posiadacze i posiadaczki, które stanowiły 
znaczną większość, przed czterema bramami pałacu 
Mazarin’a, by o godz. 1, po otwarciu drzwi, za­
pewnić sooie dobre miejsca. W dziesięć minut sala 
była tak przepełniona, że mnóstwo osób zaopatrzo­
nych w kartj raus'ało odejść z kwitkiem. Nawet 
na schodach stały liczne gromady ludzi spodziewa­
jących się, że jakiś szczęśliwy wypadek dopomoże 
im do zdobycia miejsca. W loży prezydyalnej zajęły 
miejsca pani i panna Faure. Po godzinie 2 ukarał 
się Boiu-get, wprowadzony przez Coppee’go i br. 
d’HaussonvilIe i wygłosił mowę na cześć swego po­
przednika, Maksyma du Oamp; kilkakrotne oklaski 
przerywały mowę akademika, któremu odpowiedział, 
skreślając jego sylwetkę, jak we zwyczaju^ wice­
hrabia de Vogile. Mowa tego ostatniego, wolna od 
wszelkiej pedanteryi akademickiej, była równie mi­
strzowska w formie, jak poważna treścią. Pan de 
Vogiie nie schlebiał w niej Bourget owi, a jako 
najlepsze jego dzieło wymienił „Ucznia" (Disciple).

Wybuch melinitU. Telegramy paryskie donoszą, 
iż na wyspie Saint-Micliel w fabryce raelinitu na­
stąpił we czwartek straszny wybuch. Szczęściem 
robotnicy zawczasu spostrzegli niebezpieczeństwo, 
jakie powstało skutkiem zbyt silnego rozgrzania 
się kotła i ratowali się ucieczką. W trzy minuty 
potem kocioł pękł i nastąpił straszny wybuch. Dwa 
warsztaty wyleciały w powietrze. Dwaj robotnicy, 
którzy najpóźniej opuścili fabrykę, zostali ciężko 
ranni. Zarządzono natychmiast akcyę ratunkową; 
wojsko otoczyło fabrykę kordonem, a marynarze 
z Lorient gasili ogień. Po kilku godzinach dalsze 
niebezpieczeństwo zostało usunięte.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  23 czerwca: „Hanusia", ma 
rżenie senne w 3 oddziałach G. Hauptmanna, prze­
kład Konopnickiej.
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W p o n i e d z i a ł e k  24 
opera w ó aktaeli Gounoda.

czerwca: „ Faust **

M u f t i  nantowe, literackie i artystyczne.
— Opera. W teatrze miejskim wystawiono wczo­

raj po raz pierwszy „Martę**, operę Flotowa w 4 
aktach, a C odsłonach. „Martę1* wykonano po raz 
pierwszy wogóle w roku 184? w Wiedniu. Baron 
Flotow, jakkolwiek Niemiec, przyswoił sobie w Pa- 
r> żu styl francuski i wszystkie prawie jego opery 
komiczne pisane są w tym rodzaju ; tylko zamiast 
dyalogów używa on recitatiwów miarowych. „Stra- 
della**, „Marta** i „ Marynarze“ wszędzie w Niem- 
czecli siale są grywane, a i nasza publiczność lów 
nież mile je przyjmuje. Cechą muzyki „Marty1* jak 
i „Stradelli1* jest: wybitna, wdzięczna rytmika 
pojedyncza, a płynna melodya, którą uchwycić i 
zapamiętać łatwo. Dlatego też „Marta1* stała się 
w Niemczech prawdziwie popularną operą

Wykonanie wczorajsze „Marty1* zadowolniło na­
wet i więcej wymagających. Bohaterami byli p. 
K o r o 1 e w i c z ó w 11 a, jako Lady Harriet (Marta) 
i p. M y s z u g a, jako Lyonel. P. Korolewiczównn 
posiada młody, świeży sopran, łatwość w pasażo 
waniu i giętkość w fioriturach. W akcie pierwszym 
podobał się ogólnie duet z p. Kasprowiczowi! i ter 
cet z tańcem. P. Aleksander Mysz  uga  rozporzą­
dza tenorem lirycznym, którego siła i wdzięk leży 
w naturalności, w tej umiejętnej metodzie, która 
nie pozwala artyście tonów forsować, w7 tym takcie 
artystycznym, wskutek którego śpiewak ni' udaje, 
że ma głos większy, niśli to jest w Istocie... Wczo 
raj porywał 011 publiczność aryą : „Spij spokojnii 
Marto**, „Niech cię niebo błogosławi71 i „Pięknej róży 
zwiędły kwiecie**. Tęsamą piosnkę ludową śpiewała 
killkakrotnic p. Korolewiczówna z wielkiem uczuciem 
i dobrem zrozumieniem. P. Je r o m i n, obdarzony 
sympatycznym głosem basowym, chociaż nie miał 
wczoraj roli popisowej, jednakże porwał słuchaczy 
w 4 odsłonie w pieśni przy dzbanie. Dobrą Nancy 
bjła p. K a s p r o  r i e z n w a .  Wcale odpowiednio 
grał i śpiewał Lorda Tristana p. W i e r z b i c k i .  
Pomniejsze role oddano starannie, chóry trzymały 
się dobrze, a orkiestra dostrajała się do całości.

Wogóle całość przedstawienia była udatuą i bar­
dzo staranną. Publiczność przyjmowała artystów 
z widoczną sympaiyą i zadowolona wychodziła 
z teatru.

Wyścigi w Krakowie.

Wczorajszy drugi dzień biegów7 na torze krakow­
skim zarezerwował dla siebie wyłącznie „Galicyj­
ski klub jazdy panów , dawniej w jesieni urządza­
jący meeting. Pogoda dopisała całkowicie, publi­
czności wszakże mniej jeszcze było, aniżeli w7 dniu 
poprzednim. Na wyścigi przybył JE. namiestnik lir. 
Badeni, oraz znaczna liczba oficerów, ltzecz dziwna 
i charakterystyczna zarazem , iż publiczność cywil­
na na droższych miejscach wyścigowych trybun 
składa się przeważnie z tych samych mile widzia­
nych, bo dobrze znajomych osób, które w teatrze 
.niejakim zazwyczaj na trzecich przedstawieniach, 
bez powodzenia grywanych sztuk, zapełniają i zdo­
bią widownię. Wyjątkiem bezwarunkowym, a dla 
każdego widocznym, był wczoraj nader sympaty­
czny i interesujący większość widzów murzyn. Nie 
biały praktykant podatkowy, lub djetaryusz sądo­
wy, lecz oryginalny murzyn . czarny Afrykańczyk. 
Z godnością i spokojem oglądał on honorowe upo­
minki, przeznaczone dla zwycięskich jeźdźców, uło­
żone około trybuny sędziów, i wcale nie dziwiły 
go niemieckie napisy, wyryte na tych upominkach. 
A nasi biali murzyni rozlicznych kategoryj kiwali 
głowami i zastanawiali się nad temi napisami. Wy­
nika z tego, iż Afrykańczyk jest wyrozumialszym. 
Budził on zainteresowanie wśród pań i z tego je­
szcze względu, iż rozeszła się pogłoska, jakoby 
murzyn ten był wykupionym z niewoli przez kra- 
kowsko-afrykańskie Towarzystwo opieki nad murzy­
nami. Przysporzy 011 może członków temu sympa­
tycznemu Towarzystwu.

Z większą aniżeli w dniu poprzednim punktual­
nością rozpoczęły się wczoraj biegi, a we wszyst­
kich jeźdźcami byli oficerowie, lub sami właściciele 
koni. Doskonały tor, zapewne na równi ze zręczno­
ścią jeźdźców, uchronił ludzi i konie od wszelkiego 
wypadku w biegach z przeszkodami.

Biegów było sześć, nadto dwa nadprogramowe 
włościańskie.

Do pięrwszego biegu „otwarcia1*, nagroda 1.000 
koron, na metę 2.000 metrów, stanęły trzy konie: 
klacz rotmistrza Hipolita Brzozowskiego „Aldona1*, 
jeżdżona przez nadporucznika Chmelarza, klacz nad- 
porucznika Stanisława Bzowskiego „Norma1* i klacz 
Wł. Schindlera „Elwirka**, obiedwie dosiadane przez 
właścicieli. „Aldona** bardzo lekko i powstrzymy­
wana wygrała 10 długościami. Za nią przyszła 
„Norma**. Totalizator płacił za 5 — 14 złr.

O nagrodę „trybun**, bieg z płotami, nagroda 
1.2O0 koron i upominek honorowy z niemieckim 
napisem, z 12 koni mianowanych biegały cztery: 
ogier rotmistrza Leopolda Hoffmana „Blasius1*, ogier 
nadporucznika Agusta Redlą „Mefisto**, ogier p. 
Scazighiny „Puchner** i klacz nadporucznika lir. 
Ncbonborna „Madame**. Hr. Cliorinsky dosiadał „Pu- 
chnera** i to już było prawie gwarancyą powodze­
nia, jakkolwiek i „Blasius** miał licznych zwolen­
ników, gdyż zalicza się do lepszych wyścigowców. 
„Pucliner** przyszedł lekko do mety, bijąc „Bla- 
siusa** na 15 długości. Trzecią była „Madame**.
Totalizator płacił za 5 — 7 złr. Na „Blasiusu** 
jechał p. Hoffman, na „Mefiście1* p. Calrn, na „Ma­
dame1* p. Chmelarz.

W b iegu trzecim  w ielk ie w iosenne steeple-cliase 
z nagrodą 1 .5 0 0  koron i upominkiem honorow ym ,
na m ete 4 .0 0 0  m etrów , do startu stanęły ty lko
dwa k o n ie : klacz rotm istrza hr. K oziebrod zk iego
„C oinb in ation 11 i og ier  p. Scazighiny „D e m o n 1*.
Jeździec nadporueznik hr. Cliorinsky i rumak mieli 
w szelkie dane zw y c ię stw a , to też „D e m o n 1* zjaw ił 
się prędko u celu , pozostaw ia jąc sw ego przeciw n i­
ka , ja k  utrzym yw ali znaw cy, o k ilom etr za sobą. 
1 otalizator p ła cił zaledw ie 0 z łr . za 5.

W biegu czw artym  „sprzedażnym** z płotam i o 
1.00(1 koron i nagrodę honorow ą b ie g a ły  trzy k o ­
nie. Na .M a ta d o rze 11 br. D eckenu p. S ło m sk i , na 
„P a ra ca lli"  p. P rosk ow etza  p. N eiiser i im ;_ ,l ’ rira- 
l-ose 11“ w łaściciel br. P letzger . .. P rim rosc" p op ro ­
w adziła bieg i przyszła  p ie r w sz a , b ijąc „M atado­
ra"-. trzecią  b y ła  „L a ra ca lla 77. T ota lizator p ła c ił 8

złr. za 5. Koń, który zwyciężył, miał być sprze­
dany7, nie znalazł wszakże nabywcy.

Do biegu piątego steeple-cliase koni wierzcho­
wych o nagrodę 1.000 koron i dar honorowy, me­
ta 3.200 metrów, stanęły także trzy konie: klacz 
rotmistrza Brzozowskiego „Aldona.**, po raz drugi 
w tym dniu dosiadana przez p. Chmelarza, ogier 
nadporucznika Kaweckiego „Komtur11 i klacz rot­
mistrza hr. Koziebrodzkiego „Dido1*. „Aldona1* po 
raz drugi w jednym dniu przyszła pierwsza, za nią. 
„Dido1*, a „Komtur1* był ostatnim. Totalizator pła­
cił za 5 złr. 8.

Bieg szósty dopiero, również sprzedażny, w wy- 
wysokim stopniu zainteresował zwolenników totali­
zatora. Nagroda 1,000 koron. Meta 1000 metrów. 
Z 15 koni mianowanych stanęło 11 startu 8. Ogier 
Se-und-Se, na którym jechał hr. Ohorinsky, był fa­
worytem. Klacz „Angora1* i ogier „Little Ticli**, 
ze stajni dra Russo, również wzbudzały nadzieję 
zwycięsiw7a. Tymczasem hr. Józef Baworowski, na 
swojej klaczy „Antipiryna**, niespodziewanie wysu­
nął sic naprzód i pobił groźnego „Se-und-Se11 na 
4 długości. Trzecim by7ł  ogier „Gladiator11, wła­
sność- rotmistrza Hoffmana. Totalizator płacił za 5 
01 złr. Dla nauki i przestrogi obojga płci amato­
rów totalizatora zauważyć wszakże trzeba, iż szczę­
śliwych, którym zwycięska „Antipiryna1* p o m o g ł a  

na kieszeń, bardzo było niewielu. „Antipiryna11 
sprzedaną została na licytacyi za 2.350 koron.

Pewne ożywienie zapanowało wśród publiczności, 
gdy do nadprogramowego biegu wyruszyli włościa­
nie w7 krakowskich ubiorach, przepasani szarfami. 
Dobre ich miny, a przytem konie wcale dobre, już 
z Samej powierzchowności ogólnie się podobały. 
Najpierw jechało sześciu włościan i dla tych ich 
gonitw funkeyonował także totalizator. Nagrody 
wynosiły 150, 75, 50 i 25 koron. Pierwszą wziął 
Franciszek Nawara z Batowic, drugą Antoni Zbro­
ja z Zelastowa, trzecią Józef Nawara z Batowic i 
wreszcie czwartą Maciej Adamski także z Batowic. 
Meta wynosiła 1*60 metrów. Totalizator płacił za 

złr. 16 złr.
Do ostatniego biegu stanęły tylko owa konie 

włościańskie. Prawie do mety oba konie szły dziel 
nie i równo, dopiero przy mecie jeden najechał 
nieco na drugiego. Obaj właściciele otrzymali na­
grody po 5(1 koron. Totalizatora do tego biegu 
nie było. Przy7 powrocie z w7yścigów automedoni 
krakowscy urządzali sobie także sport wyścigowy 
na drodze ku rogatce Wolskiej, a porozstawiani 
delegaci dyrekcyi policyi, po zanotowaniu numeru 
pow7ozu, zapewne udzielą im stosowne nagrody.

do reformy procedury cywilnej, klub uchwalił 
działać w tym kierunku, aby projekt ustawy 
załatwiono jeszcze w bieżącej sesyi. Natomiast 
klub wyraził życzenie, aby załatwienie przedło­
żenia rządowego w sprawie rewizyi katastru 
gruntowego odroczyć na czas nieoznaczony.

Klub młodoczeski rozesłał następujący komu­
nikat: „Wyczerpujące rozprawy7, jakie prowa­
dził klub z powodu obecnej sytuaeyi politycz­
nej, zakończono powzięta jednomyślnie przez 
wszystkieh 32 obecnych uchwałą, że klub ob­
staje przy programowy cli i taktycznych zasa- 
daclijyjuchwalonych w roku 18114 na wiecu w 
N i m b u r g u ,  ponieważ przez obalenie koalicyi 
i utworzenie prowizorycznego rządu, nie /iścił 
się żaden z warunków skreślonych na wiecu, 
któryby pozwalał na zmianę postępowania1*.

„Neues Wiener Tagblatt** donosi, że ma się 
odbyć konfereneya przewodniczących wszystkich 
klubów poselskich celem zdecydowania, czy re­
forma procedury cywilnej ma by7ć w tej sesyi 
załatwioną, lub też nie. Gdyby na konferencyi 
nie zapadła stanowcza uchwała, pytanie to roz­
strzygnie sama Izbu, na pelnem posiedzeniu.

Głosy publiczne.

Dzieła Buszczyńskiego. YY obecnej porze liczne­
go przejazdu gości ze wszystkieh prowincyj Polski, 

ięgarnia G e b e t h n e r a  w Krakowie na nowo 
zaopatrzoną została we ws z y s t k i e  t o my  d z i e ­
ł a S t e f a na  B u s z c z y ń s k i e g o :  „ Obrona
spotwarzonego narodu** i ostatnią pracę tego 
zmarłego autora p. t. „Ot cli ła ń  o d o m o w y c h  
i z e w n ę t r z n y c h  w r o g a c h . ”

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

t^raków, 22 czerwca.
wczoraj dziś dziś

Ig. 10 w. g. G rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0) 746*5 min 74 r  6 mm ?48,72 liini

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +  18°, 8 - f  16° , (i "f 24°,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) LNU 1 WNYY 1 N 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 83 % 85 % 65%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 2 5 7

Uwa g i :  Dziś w południe deszcz.

Dział ekonomiczny.
2 targów zbożowych. Kraków, 21 czerwca. 

Mącono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7‘85
do 8'25. Pszenica węgierska od do — •— .
Zyto od 6'75 do 7-— . Żyto węgierskie od — 1—  
do 7-20. Jęczmień od 5-90 do (rliO. Owies 

opłatą akcyzową od 0-80 do 7T>0. Groch od 
7-—  do 10-— . Tatarka od 7-—  do 87— . Proso 
od 67—  do 7-— . Fasola od S-—  do 12-— . Ja­
gły od ID-— do 13-— . Siano o d — ■— do 31— . 
Słoma od — 7—  do 2780. Koniczyna na paszę 
od — 7—  do 37b0. Ziemniaki za hektolitr od 
2720 do 2'40. Jaja za kopę od PIO do P20. 
Masło za garniec od 2*75 do 3'25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■—  do 80-— . 
Okowita na 75J Tralesa za hektolitr od — 7— 
do 607— . Tymotka nasienna za 100 klgr. <>d 

■—  do — 7— . Wyka od — 7—  do — ■— . Ko­
niczyna nasienna biała od — *—  do — 7— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — 7—  do — 7— . 
£ukurudza od — *—  do — ■— . Rzepak zimowy 

od — ■—  do — . Rzepak jary od — •—  do 
'—-. Kapusta w głowach za kopę od — 7— 

do — 7— .

Telegramy „Nowej Reformy‘1
(Telegramy własne „N. rteformy**).

Wiedeń, 22 czerwca. Kolo odbyło wczoraj po­
siedzenie, na porządku którego przewodniczący 
p. Z a l e s k i  oznajmił iż były prezydent mini­
strów ks. W i n d i s e li gr a e t z i b. minister lir. 
S c b ó n b o r u uprosili go, żeby w ieb imieniu 
złożył Kołu podziękowanie za poparcie.

Następnie p. R u t o w s k i  żalił się na fałszy­
we podanie niektórych szczegółów z poprzednie­
go posiedzenia Koła polskiego w kilku dzienni­
kach krajowych.

Przewodniczący7 p. Z a l e s k i  wyraził ubole­
wanie z tego powodu, że f a ł s z y w e  i n f o r 
m a c y e  z tego poufnego posiedzenia dostały się 
do dzienników. Koło uchwaliło znieść tajemnicę 
z tego posiedzenia, żeby daną była możność 
sprostowania tych informacyj. Na dzisiejszem po­
siedzeniu skonstatowano zarazem , że komentarz 
do komunikath Koła, jaki się przed kilku dnia­
mi pojawił w „Neue fr. Presse**, nie pochodzi 
z kół poselskich polskich.

Londyn, 22 czerwca Na wczorajszem posie­
dzeniu I z b y  g m i n  zapadła niespodziewana 
uchwała, wyrażająca pewnego rodzaju w o t u m  
n i e u fu o ś o i dla ministra wojny *  a m p b e 1- 
l.a* B a u n e r m a u a. Mianowicie oświadcza I ten­
że minister, że książę C a m b r i d g e 1 paździer­
nika s k ł a d a  d o w ó d z t w u  a r mi i .  P. jTro- 
d r i c k  postawił wniosek, aby pensyę ministra 
wojny obniżyć o 100 funtów, gdyż rezerwa amu- 
nicyi nie jest wystarczająca. Wniosek ten Izba 
p r z y j ę ł a  132 glosami przeciw 125.

Minister 0 am p be 11-R a nn e m ia n o  odroc: .1 
dalsze rozprawy nad budżetem wojny.

Natychmiast odby7ła się potem n a r a d a  g a ­
b i n e t u .  Stwierdzono, że wypadek zaszedł nie­
spodzianie nawet dla opozyeyi i że nie wyma- 
ga wysnucia dalszych konsekwcncyj.

Podobno sesya parlamentu będzie w jak naj­
krótszym czn«ie zamknięta, p o c z o m b ę d z i o 
p a r l a m e n t  r o z w i a,z a n y.

P> tersburg, 22 czerwca. Car i carowa „-oglą­
dali onegdaj w Peterliofie obraz, przedstawiają­
cy wjazd eskadry rosyjskiej do Tulonu, a prze­
znaczony na podarunek dla miast francuskich. 
Kontradmirał A v e l l a n  pokazywał carowi i 
carowej podarunki, które eskadra rosyjska po­
syła flocie francuskiej.

poezem mówca zwrócił się przeciwko traktatowi 
handlowemu z Włocliain' jako też przeciwko 
trójprzymierzu i oznajmił, że głosować będzie 
przeciwko budżetowi.

Wiedeń, 22-go czerwca. Gały persoual prezy-

gnal

k i e g o

(Telegramy Biura Korospondencyjnego).
Wiedeń, 22 czerwca. Komisya budżetowa u- 

wczoraj bez dyskusyi prowizoryum 
;ach dla krajów

dyuin Rady ministrów żegnał się dzisiaj z ustę 
ńującym premierem. Na przemówienie radcy 
dworu J a u n e ra odpowiedział ks. W i n d i s e h- 
g r a e t z ,  dziękując serdecznie za przyjazne 
słowa. Przez monarchę nad zasługi dowodami 
uznania prawie zasypany —  mówił daiej ustę­
pujący premier —  ustępuję z urzędu, a pano­
wie wiecie, jak ciężko było mi go przyjąć 
i sprawować. Ustępuję jednak z przekonaniem, 
że zawsze starałem się w miarę sił odpowie­
dzieć godnie zadaniom mojego urzędu.

Książę zakończył przemówienie uznaniem dla 
zdolności i pracy urzędników prezydyum mini­
sterstwa, podziękowaniem za pomoc w pracy i 
prośbą o zachowanie życzliwej pamięci. —  Po 
przemówieniu ks. W i n d i s e li g r a e t z poże- 

ie z każdym z urzędników z osobna. 
Wiedeń, 22 czerwca. Prezydent Rady kolejo­

wej B i l i ń s k i  wyjechał do L on  dy  n u na 
międzynarodowy kongres kolejowy.

Nimburg, 22 czerwca. Zderzył się tutaj dzi­
siaj rano pociąg osobowy. wiozący 300 gości 
z praskiej wystawy z lokomotywą. 4 wagony 
wykoleił}7 się; 1 mężczyzna i 1 kobieta odnie­
śli lekkie uszkodzenia.

Kiel, 22 czerwca. Odręczne pismo cesarskie, 
które wczoraj odczytał kanclerz, a które nastę­
pnie wmurowano do kamienia węgielnego, wspo­
mina o podjęciu budowy kanału przez cesarza 
Wilhelma 1-go, o przeznaczeniu tego polaj 
dwóch mórz, i oddaje go na użytek między 
rodowej żeglug'. W dokumencie O m położono 
nacisk na pokojowe manifestacye, jakie odbyły 
się przy otwarciu kanału

Holtenau, 22 czerwca. Cesarz Wilhelm udał 
się wczoraj o pół do 10 rano na pokład statku 
rosyjskiego „Ruryk7* i wrócił o godzinie 10 na 
statek „ Hohenzollern•*.

Cala uroczystość otwarcia kanału i wmuro­
wania ostatniego kamienia odbyła się przy wspa­
niałej pogodzie.

Przy akcie zakończenia budowy wyrzekł ce­
sarz Wilhelm te słowa:

„Na pamiątkę c e s a r z a  W i l h e l m a  Wi e l -  
nadaję kanałowi nazwę „ K a n a ł  e e 

sa r z a  Wi ł  li el  ni a**.
Następnie uderzył cesarz trzy razy 

w kamień, mówiąc: „W  imię Boga, 
jedynego na cześć cesarza Wilhelma, 
tek Niemiec i wsz> stkicli ludów.77

Holtenau, 22 czerwca. Na wielkim bankiecie 
wzniósł cesarz W i l h e l m  w dłuższem przemó­
wieniu toast na cześć „zaprzyjaźnionych monar­
chów i państw7* podnosząc, że kanał cesarza 
Wilhelma ma popierać cywilizacyjne interesa 
wszystkich państw.

„Udział w naszej uroczystości mocarstw — 
mówił ces. Wilhelm, — których reprezentantów 
między sobą widzimy, a których wspaniałe okrę­
ty podziwialiśmy, witam z tern żywsza radością, 
im więcej mam prawo widzieć w tern ocenę li­
si łowań naszych, z d ą ż a j ą c y c h  do  u t r z y ­
m a n i a  p o k o j u 7*.

Kieł, 22 czerw«n. Oba francuskie okręty pan­
cerne odpłynęły dzisiaj rano z portu kiloń- 
skiego.

Dzisiaj cesarz M jlhelm odwiedził lun ijnit o 
eskadrę austryacką.

Lubeka, 22 czerwca. Wczoraj uroczyście otwar­
tą została p ó 1 n o e n o - n i e m e c k a w y s i a w a 
li a d 1 o w a i p r z e m y s ł o w a .

Londyn, 22 czerwca. Dzienniki donoszą, że 
minister wojny lord Campbell wręczył Rose- 
beryemu swą dymisję. Usiłowano skłonić mi­
nistra, ażeby zatrzymał nadal swa tekę, lecz 
dotychczas daremnie. „Daily News7* piszą, że 
jeżeli minister wojny ustąpi, to ustąpią wszyscy 
ministrowie.

Rzym, 22 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby poselskiej minister skarbu S ou  ni no 
przedłożył projekt prowizoryum budżetowego na 
miesiące lipiee i sierpień. Deputowany Cavalotti 
i inni członkowie lewicy postawili wnioski o 
zmianę regulaminu Izby w tvm duchu, ażeby 
środki dyscyplinarne, proponowane we wniesio­
nej rezolueyi dep. Oibaria przeciwko deputowa­
nym, mogły być także zastosowane do ministrów, 
którzy są członkami Izby.

Konstantynopol, 22 marca. Nota turecka, prze­
siana trzem mocarstwom, które interweniował} 
w sprawne armeńskiej, uznaje w zasadzie, nie 
wspominając o Armeńczykach, potrzebę reform 

przyjęcie i zapowiada zamianowanie starszego komisarza,
Ijednakże bez przyzwolenia mocarstw. Dalszy

Kutsa teiegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 22 czerwca 1895. §~ - ,

• li

Ku-8 n wal-
austr.

: złr. | ot.
101 25
101 25
123 05
101 50
123 40
99 50

1083 —

408 10
121 25
59 37'/,
1! 86

i 9 62'/,
; 46 05
! 5 67

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytow e...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ......................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
Dukaty au stryack ie ......................

Wiedeń, 22 czerwca. Ruble 130-5o. Cena naf­
ty 16-00. Spirytus gotowy 17-30. Zyto na wio­
snę 6 07. Pszenica na wiosnę 7T3. Owies na 
wiosnę IT750.

Wiedeń, 22 czerwca. 4 uj. oblig. poż. krajów, 
z 1891 97-70; 4% oblig. poż. krajów, z 1893 
98-40; 4% gałic. fund. propin. 987— ; 4 '/, % list. 
banku kraj. 1017— ; 5 » obligi banku krajowe­
go 102-25; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 9S-25; 
Akcye Karola Ludwika 222-70; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 327-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-25; losy z 1860 na 500 złr. 157-— ; losy 

100 złr. 162-25; losy z r. 1864 
akcye zakładu kred. dla

z roku 1860 na 
za 100 złr. 196--

.' 'handlu i przemysłu 408-25; akcye galic. banku 
\ /  lup. na 200 złr. 4507— ; Landerbank na 200 

; , ll_‘l złr. 284-7.); akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1077.

Berlin, d. 22 czerwca. Godzina 2 minut 50 po 
poi. Austryackie kredyty 253-30 mrk. Austrya­
cka złota renta 103-40 mrk. Austryacka sreorna 
renta 1007ti0 mrk. Węgierska złota renta 103-60 
mrk. Węgierska renta koronowa 99 20 mrk. 
Austryackie banknoty 16S*45 mrk. Akcye kolie 
lwowsko-czerniowieckiej 1637—  mrk. R u b l e  
219-75 mrk. 5% listy zastawne Królestyra Pol­
skiego — 7—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego 68-10 mrk.

młotkiem 
w Trój cy 
na poży-

Ostanie wiadomości

chwaliła
budżetowe i ustawy o zapoiljo, 
dotkniętych trzęsieniem ziemi.

Wiedeń, 22 czerwca. W dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia komisya budżetowa zała­
twiła resztę budżetu, ustawę skarbową, oraz re- 
zolucye i petycye odnoszące się do budżetu.

Wiedeń, 22 czerwca. Na dzisiejszem pelnem 
zgromadzeniu d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  
zauważył referent budżetu spraw zagranicznych 
D u m b a, że oświadczenia G o 1 u c h o w s k i c- 
g o  są dalszym komentarzem do mowy tronowej 

zawierają zapewnienia pokojowe,, które ucie­
szył}- delegacyę w wysokim stopniu. Referent 
powołał się przytem na manifestacye przy otwar­
ciu kanału niemieckiego, jako na dalszy objaw 
tendencyi pokojowej. Mówca poleca
budżetu.

K a f t a n  uskarżał się na wielkie zbrojenie! ciąg noty ułożony był tak niejasno, że ambasa
się, co nie wskazuje wcale na to, aby sądy roz- dorowie mocarstw prosili o bliższe wyjaśnienie
jemcze wnet weszły w życie. Mówca wystąpi! : niektórych punktów.
potem przeciw trójprzymierzu, przypisując mu Pomyślnie działa ta okoliczność, że wielki 
bierny bilans nandlowy i zapytał ministra spraw | wezyr w krótkim czasie po objęciu swego sta- 
zagranicznych, co uczynić zamierza celem za- nowiska udzielił już uprzejmej i względnie przy- 
bezpieczenia handlu w Azyi wschodniej i jakie chylnej odpowiedzi na przedstawienia mocarstw, 
stanowisko zajmuje monarchia austryacka wobec która stanowczo posuwa sprawę o krok na 
kwestyi wschodnio-azyatyekiej ? | przód. Udział Rosyi i Francy i w ewentualne;

Mówca rozbierał następnie jiowody dyinisyi akcyi angielskiej, który po pierwszej odmowne,
Kalnoky’ego i zapytuje, gdzie sa. granice wpły­
wu Węgier na Przedlitawię ? Czesi nie mogą 
mieć zaufania do rządu i dlatego glosować bę- że przedewszystkiom oczekiwanem jest porozu- 
dą p r z e c i w k o  budżetowi. linienie się z Porta., choćby nawet po długich i

Wiedeń, 22 czerwca. W dalszym ciągu posie- mozolnych rokowaniach, 
dzenia delegacyi austryackiej del. S ta  l i t  z po-' Pierwsza dywizya eskadry angielskiej odply- 
witał radośnie oświadczenia ministra Go l u -  nęla do Tripolisu w Azyi, druga na północ, jak 
e b o w s  k i e g o ,  ubolewał nad upadkiem nic- zapewniają ku Smyrnie i Krecie.

Odpowiedzialny Redaktor:
i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawea:
Dr. Lesław  BoroAski.

Rubryka „Nadesłane “ nie pochodzi od Be- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Bardzu stosowny podarek. Pięknym, stosow­
nym i pełnym pomvslu podarkiem jest portret 
naturalnej wielkości, który szczególniej nadaje 
cię jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, a 
zarazem i jako bardzo piękna wieczna pamiąt­
ka (także po zmarłych). Takie portrety wyko­
nuje według nadesłanej jakiejkolwiek fotografii 
premiowany Zakład artystyczny p. Zygfryda 
B o d a s e h e r a  w Wiedniu II. Praterstrasse k i. 
od roku 1 879 , istniejący. (Bliższe szczegóły znaj­
dują się w ogłoszeniu). 1493

1 odpowiedzi Tureyi stal się wątpliwym, teraz 
znowu uważany jest za prawdopodobny; jednak

gdyś kwitnącej marynarki handlowej 
czyj potrzebę reformy taryfy 
poezem odezwał się 

W

i zazna- J Konstantynopol, 2'2 czerwca. Zajścia na gra-

Kluli konserwatywny br. l lol i  c n w n r t n  od- poezem odezwał się z wielka pochwalą o mary 
tył wczoraj posiedzenie, na którem uchwalono! na rei* wojennej. W końcu zaś oświadczył, że 

następującą rezolncyc: „Klub konserwatystów glosować będzie za przj stąpieniem do dyskusyi
iświadeza„ że obecin prowizoryczny rząd po- szczegółowej, 
picrać będzie w jego zadaniu polegającem na 
załatwieniu budżetu i spraw bieżąc. <T popierać.

I!i a n k i n i za/,nac/y! stanowisko kmackiogo 
prawa państwowego, ustanawiającego dla Krśa 

lędzie ze względu na interes państwowy. Co cyi, -slawonii i Dalmayyi jedność państwowa,.

opłat konsularnych; nicy tureeko-bulgarskiej powstały skutkiem nie 
mających politycznego znaczenia sporów lokal­
nych. Z obu stron wdrożono śledztwo.

W Oj ud da li usposobienie nieco się uspokoi 
lo. ( ńlszkodowania za zabił cli i rami} cli kon­
sulów dotychczas nii zażądano.

Fielgrzymi bośniaccy opuścili Djtuldali 18 
czerw ca.

W szelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 

sprzedaje pod naiko-
rzystniojszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. otecznego

w Krakowie, Banek
Główny L  30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o 1 i c z ą n i a p r O W iz lT

Dr. Andrzej Lo-entski
ordynuje od 4 czerwca, jak lat ubiegłych 

W K R Y N I C Y .  134744

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrassi, Wien, I. hanges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniale sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres partieulieres**, kąpiele, telefon, cale 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 z łr . wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 1021 18 24
Odwiedzany osob^^de przez towarzystwo polskie.

Niemowlęta
których matki n ie  m o g ą 
karmić wcale luli dostate­
cznie. wy c ho wa ć  można 

n a l e ż y c i e

H. Nestlego mączką dla dzieci.
D awki na próbę, tudzież broszury, zawiera 

jąee sposób przyrządzania, oraz liczne świade­
ctwa ])ierws/,ycłi p o w a g  europejskich, domów 
podrzutków, i szpitali dla dzieci, wysyła na żą­
danie główny skład: F*. B sr ly a k , W iadeń, I, 

N a g isrg a k ss  1. 1074 9 26

Henryka Nestlego mączka dla dzieci 9 0  cent. 
Henryka Nestlego zgęszczone mleko 5 0  cent.

F. Berlyak, Wiedeń, I, Naglergasse 1.
Składy we wszystkich aptekaeli i droguery-ach 

tak w Krakoww. jak i na prowinuyi. 
O s t r z e g a  s i ę  przed kupowaniem iun eh. 

w krzykliwy sjiosćib zachwalaiiyeli wyrębów, 
któremi clieą tumanie publiczność.

TUTKI j blanche" niezrównani

wyratol

bodzie

Ci

Dr. Jau Regiec
lato, jak dawniej, ordynować 
R Y M A N O W I E .

h y g ie n y , co jest. stwierdzono poświadczeniem z 
XA i Dra A D O L F A  J O L L E 8 A W WJKDM1U

O IA“ Ruaoira Herllczlri

n o -m i k ro s k o p p n e g o  l a b o r a f o n  mu

w Krauzowie.
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Filia fabryki tutek
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

odznaczona dw om a medalami,
poleca: :)<? 30 0

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 .

poszukuje wielka p o l s k a  k s i ę g a r i i i a
n a k ł a d o w a .  Zgłosić się mogą tylko 
oi p a n o w ie , klórzy gorliwą czynność 
w tym zawodzie udow odnić  potrafią 

Prowizva i płaca bardzo dobra. 
Oferty pod : R .  S .  3 0 0 ,  i l l o d l i n g  

Ó . ,  P o s t l a g e r n d .  14*5 2 3

Kto się chce ożenić
nie*h sie -/.wróci z /.au ranieni do Aitministnicyi 
„ ł J i i i o n ‘ , R n d a p e s j g j t , Rottenbillergasse
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskre<-yą 

za 15 et. w 7,nai'/,. poo/.t, 137(5 ó 20

P a r o w a  d  e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

N a j w i ę k s z y  w y b ó r  l a m p  p o  c e n a c h  b e z  k o n k u r e n c j i  t a n i c h . 35

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,
poleca sw( wyroby pp. kupcom i pry ­

watnym osobom . 050 40 150

Drugi raz w życiu już nigdy
1 nie nadarzy się: rzadka sposobność do naby­

cia za 1227 o 6

t y l a o  z ł r .  4 * 2 5
3  następ, wspaniałych przedmiotów :

' 10 sztuk 
4 4 złr. 25 c.

10 sztuk 
4 złr. 25 c.

I

1 pierwszej jakośoi kotwicowy zegarek re 
montoar. .loktailnia Mąey. z 3-lutniem uorę-jj 
lżeniem ;

1 /, imit. złota piękny lańeuszi k paneerzo- , 
wy z pitiśeieniem bezpiecz i karabin>-rem : i

2 pierścienic z imit. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane s/tm-znym brylantem, htł- 
szywym tutkilSOm i ruldii-tmi ;

2 spinki do m inkietow /,.rzeszowskiemu, zło­
ta. z liguraini i patentowaną meclianika ;

1 ślirzna damska brosza, paryski fason ;
3 z imit. zfnta spinki du iror/m.

T e  w s z y s t k i e  p r a k t y c z n e  p r z e d ­
m i o t y  »  li< ‘ z l » i e  N I k o s z t u j ą  r a ­

z e m  t y l k o  4  z ł r .  2 5  e t
Nmlto o s o b n a  n i e s t p o d z i a u k a  z a  1 

d a r m o ,  til to w celu, a b y  moją tirine stale 
zaMiewane w pamią*i.

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy g.|yv. podobna sposobno V już się nie 
ni" nadarzy niidv

Wysyła ię Ihiżd.iiiu za Zali •■/.kil.
Za niestosowne w o e a  się pienią Izc z wszel­

ka gotowością, kupujmy więc- nic naraża się 
na żadne ryzyko. — ido nabycia jedynie i 
wyłącznie przez tirinę zegarmistrzowską

Alfred. Flscłier |
W i c u ,  T ., A d l e r g a s s c  1 2 .

l a c e i a  kieratofa
czterokonna, u raz z sieczkarnią,
w dobrym .staTTie, każ lego czasu do 

sprzedania. t-os 5 3 
Zobaczyć i dowiedzieć się można we 

dworze w Łagiewnikach p. Podgórze.
Przyjmie się p o r z ą d n ą , s t a m i ą ,  i n ­

t e l i g e n t n ą  p a n i ą ,  ktii-u w bonu przebywa.

jako lokatorkę
na wspólne piękne m ie sz k a ń W ia d o m o ś ć  : ul. 
Lubomirskiego, L. 9, II piętro. lb O  2 2

Realność
przy ul. Basztowej, z dw om a fron­
tami , i realność przy ul Pędzi- 
chów, parcela budowlana, są do 

sprzedania. lóoi 2 3 
W iadom ość  u adw. Dra Stycznia

P o s z u k u j e  s i ę

lakiernika
k aw a le ra  lub w d o w c a  do lakiero­
wania  powo zów,  d rz w i  i okien.

Wiadomość w hotelu Central­
nym u portyera. im* f 3

L t  L k !  z a r o b e k  
w z g l ę d n i e  s d u ł ą  p ł a c ę
m< i.C mii"- k.iżdy. ł0»< się i-hre z:ij;i* sprze- 
d;i’żą 1 j 1 ■ >i 1 -h prawnie il.i/wulonyiłi ksinżo- 

r/ek Losowych 1386 o 10

Dom wekslowy H. Fuchs
Budapest Kecskemetergasse 1.

Założony w r 1861'.
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W .  B 2 L S E S
w  K r a k o w i e ,  I K y n e k  g ł ó w n y ,  p o d  L  3 S ,

( K r z y a z t o f o r y )
Skład fabryczny szkła, porcelany, lamo i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Fried. 

Siemens ‘ w rceusattl-Elbogen i Dreźnie,
poleca swój bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pająków z p ierw szo­
rzędnych firm zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i w ybór obecnie Ink ulubionych 
lamp stojących ($Mniliirlaiią>riij i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tań­

szych niemal o 50% niż z wiedeńskich fabryk.

Towary majohkowe i bronzow e i t. p. od najtańszych drobnostek do n a jozdo- 
bniejszych przedm iotów; oprócz towarów powyżej określonych, Magazyn posiada wielki 
zapas towarów służących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie 
najniższych i tak n. p.

|12 sz k la n e k  g lad- C ii  „  
ko szlifow an. w t u i

I D  n o ż y k ó w  z trzon 
\Ł kami majolik. . 90 c. j [12solniczck j*[j » 

małych 0U Ui

Garnitur stołowy z lajan- 
su franctis. albo porcelany,

40 sztuk 14 zł,
Garnitur domycia z fajansu 
francuskiego albo arczdcń-

skiego - - - - Z łfi  3 ‘ 2 0

Garnitur z szkła czystego z obwódką ma­
tową, zawierający:

1 3  szklanek do wody, .
13 kieliszków do  wina,

1 karafkę na wodę,
1 karaf c do  rum u, -,1 Qi*1A 
3  kieliszki do wódki, Ł l i  0  ZU i

Garnitur stołowy porcelanowy 
z deseniem niezmywającym

się , z ii w ie n i j a c y :
1 3  talerzy płytkich,
6 „ głębokich,
6 „ deserowych
1 półmisek długi 
1 , okrągły,
1 salaterkę,
1  kompotierkę,

: złr, 6‘40,

1.1?

profltck 10 p 
gładkich 0 0  Ui

Uinywalnia żelazna z gar­
niturem fajansowym iran- 

cuskim złr. 7.50.

m u szli praw dzi- 

p asztecikówych d° 60 c.

[12 płukanek ko­
lorowych

10 rzniętych podsta-
wek p. noże 70 C.

i widelce

Garnitur porcelanowy do her­
baty z ładnym deseniem, za­

wierający :
6  filiżanek.
1 cukfcrnkczkę,
1 miecznik, yjr QiQfl
1 czajnik, łIIi L dU

T a l e r z e  p o r c e l a n o w e  /. deseniami 
gustownymi nie zinywającemi się:  

płytki 1 2  e t .  głęboki 1 3  e t .
deserowy O  e t .

1 2  f i l i ż a n e k  d o  h e r b a ­
t y ,  i prawdziwego fajansu fran­
cuskiego niezrównanej trwa­

łości z ł r .  2 * 6 4 .

1 rządzenie kuchenne zawierające l O  
sztuk, miedzy innemi:

1 m łotek porcelanowy,
1 wałek „
1 cedzidło „

i t. d. złr. 3*80
P rzy  zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura­
cyjnych odstępuję ra b a t; również udzielam  na w ypłaty esobom  

mnie znanym  bez doliczenia nadwyżki. 91 b 10 40
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N a j w i ę k s z y  w y b ó r  l a m p  p o  c e n a c h  b e z  k o i i b u r e n c y l  t a n i e l i . 1
Towarzystwo powroźnicze

w Radymnie
Stowarzy zenie zarejestrowane z poręka ograniczoną i subweneyonowane przez 

Wysoki Wydział krajowy we Lwowie, poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

p a .s y  d o  i i i a s z y n ,  l i n y  k a t a r ó w e  i p r o m o w e ,  g u r t y  d o  
w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e ,  s i e c i  d o  
p o l o w a n i a  i r y h n ł o w s t w a ,  oraz  wszelkie o z d o b n e  w y r o b y

s z p a g a t o w e .
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ule­

pszone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wy­
robów wjgiaga. — Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora 
powroźnictwa, przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w W ie­
dniu z dnia 28 października 1893 r., L. 150 100, spowodowanego podaniem 
naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść P. T. naszych Odbiorców 
zniżenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych, przez Towarzystwo 
przesyłanych, a to w wysokości około 30n/0-

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny 
Bazar krajowy: w Przemyślu Bazar im. Zyblikiewicza; w Stanisławowie 
Bazar nowiatowego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Swi 
derskiego; w Radzicchowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaska­
wym względom. 283 0. 12

C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i c .
D Y R E K C Y A :

M a rceli & w iechow ski. K s . L eon  P astor.

P i f  ność niezawodna
otrzymuje się przez u ż y ie  K r e m u  t n t n z o *  
w e g o  ,  zwanego „i.iesichtsporuade“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i  wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc pt piękną, 
biatą. — Postać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Stradom, L. 7. —  Stoik 60 ct., 

pół 40 centów. 143 84 0

N o w o ś ć ! T u r e c K i N o w o ś ć !

Balsam  na porost brody
wydaje v. / . a d / . l u  i a j ą c o  s z y b k i m  skutkiem

okazały w ąs
dumę każdego młodzieńca. V\ ysyłka także za zaliczką. D o r a  w ir . 1 .8 0 .

Po nalycia w  K r i l k o w  e  w aptece „pod l>aninkiom“ W. Redyk a, 
ulica Mikołajska. L. 2. 217 23 52

Magister farmacji
stais/y. /. 5 lecicm, poszukują posady od I  li| »- 
c a  1>. r .  — Zgłoszenia przyjmuje R .  I l . t r -  

u i a k  w  b n c l i y .  1424 3 3

Dachówki cementowe
najlepsze, najpiękniejsze i 
najtiwalsze pokryeiedachów, 
oraz wzorzyste ptyty cemen­
towe do wykładania podwór­
ców i izb wilgotnych , wy­
rabiają po cenach o niskich

K a p s t  «& 8 c l i n * t z e r
818 12 12 . O s w l ^ o l m z

Maszyny do szycia
z aparatem do wytłaczania haftów 

poleca firma 147-2 3 o

Józefa Popiel i Spółka
N o w y  Sącz.

młoda ż ,"7,> obie w y j e -  
e t i a ć  n a  ś w Ł Ł ł  UJ*: 

W i e t r z e  na letnie miesiące i udzielać v  z a ­
m i a n  l e k e y j  k n n z y k l  i  m a l a r s t w a

Adres : 8 .  poste restante Kr

Barbera pastylki Ca&cara
7. czekoladową powłoką , od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwainiająey. I/ostal można prawic w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 

zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „ B a r n e r “  i znak ochronny, 
f e i m  p u d e ł k a  z 40 małemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 ».■ r .  2 t i  e e n t . ;  

c e n a  p u d e ł k a  n a  | »r6l>ę 3 5  e e u t d w .  J191 16 75
Jed\ne miejsce wyrobu i skład główny •

Apteka „zu m  heil. Geist‘ % Wiedeń, I., upernpa^se 16.

P I W A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zakatarzeniuch płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w aptece Konstantego W isznie­
wskiego w Krakowie, oraz w in­

nych aptekach 428 35 0 
Cena butelki 36  centów.

Młyn z 20 morgami pola,
urządzony według obecnych wymagań, 
w pobliżu Krakowa, do wydzierża­

wienia lub sprzedania. 
W iadom ość: Rybczyńska, Kraków, ul. 

sw. Jana, I. 14, I piętro, od 12 do 2 
w południe. 1429 3 6

F a r b i a r n i a ” 12 78 
i pra ln ia chemiczna 

Piotra Utelskiego
w Krakowie, ulica Karmelicka, L. 17,
przyjmuj" do .farbowaniu, pruniu lub odczyszcze­
nia uszclkic u i i i t e r y e  j e d o n l u i e  ,  w e ł ­
n i a n e ,  b a w e ł n i a n e ,  a k s a m i t y ,  k o ­
r o n k i ,  d y w a n y ,  l i r a n k i ,  u a | i>  o r ­
n a t y ,  u b r a n i a  m e , k i e  i d a m s k i e ,  
n  n  i f o r m y  w o j s k o w e ,  | » o k r .y e ia  n i c .  

l» lo w e  itp w całości lub popruic.

Domek parterowy
z  o g r o d e m

porządnie murowany, obejmujący 4 wi­
dne pokoie i obszerną, kuchnię , poło­
żony za rogatką o 17 mmul drugi pieszo 
od rynku krakowskiego, obciążony pu 

żyezką hipoteczną nr/2 5 o 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  

f,|ł potrzebny 4000 złr Wiado- 
iormy“ pod 1 3 T 3 .

Elegancki feitonik
« l o  s p r z e d a n i a  .  14«7 2 3

Bliższy wiadomość : O r o b l e  ,  Ł .  5 .

A N ticohol jedynie niezawodnie działa-
jacy środek nawet p r z e -

C iw  n a ł o g o w e m u  p i j a ń s t w u , nieszko­
dliwy, za co się ręczy, bez smaku, wywołuje 
n a j l e p s z y  s k i n  e k .  Można przhglądać listy 
7, pudłuękowaniem wyleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. =  6 marek, 
podwójna dawka na długoletnie cierpienia 5 złr. 
=  16 marek. Po nadesłaniu należytośęl posyłka 
opłacona Prawdziwy sprzedaje tylko : S a l i  a -  
t o r - A p o  l i c k e ,  U r o ^ - B e c K k e r e k ,  3 1  
Węgry wschodnie. 886 U

■ B B r B h I
/  i ś n i e !

Banlzo piękne wiśnie, jędrne, nadają­
ce Uje także do gotowania, wysyła 
w 5 kg. koszykach Opłi tnie za zaliczką 

I złr. 70 cl.
MunK oatfor

Naoyvarad (Wąyry). i .8h a a

Zawiadamiam
p a n i e  G o s p o d y n i* *  i  w dl> i <»r<:6w, iż
Icuszcz.e zdrowo ne lilirowanMwedług recepty 
W  e l .  k s .  K n e i p p a ,  sporządzane, tj. l» il-  
r u k o w y .  e w s i n n y  i ż y t n i  w skiepie p. 
Knapowskiej przy ulicy Basztowej L. 19, więcej 
sprzedawać się nie będą i takowi! z dniem 1 Kwio.- 
tni • br. sprzedają się wyłącznie w moim, nowo 
otwartym, sklepie spożywczym pod „Pawiem“ 
przy ulicy ów. Jana, L. 30, i w budue z napisem 

przy placu Szczepańskim.
W sklej ie moim oprócz barszczów dostać można 

świeżych artykułów spożywczych, a mianowicie: 
Wybornej śmiefanki i mleka dworskiego po 9 ct. 
litr, miodu lip. owego marmulady, kompotów, ma­
rynat, śledzi szkoe.kich , se.ów, owoców itd., ry­
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 ct. klg., 
ziemniaków doskonałych sypkich kg. po 3'/, Ct.

Polecam się łaskawym względom 
865 JO 10 7. poważanie il

y a .  P a r y  l .

Dr. Maksymilian Kohn
mieszka obpenie : 1276 18 30

u l i c a  P t  j  a r 8 k a ,  L >. 9 ,
róg ul. Sławkowskiej/przy plantach

3iuro nauczycielskie 
S t e f a n i i  S z u r e k

Kraków ul. Floryańska, 6, I piętro,.
poszukuje i poleca 981 9 12

nauczycielki i bony różnej narodom.
W  d o m u ,  R y n e k  g ł . ,  1 2 ,  
j e s t  d o  w y n tr  j ę c i a  o d  I  p a ź ­

d z i e r n i k a  1>. r .

sklep frontowy 
i całe pierwsze piętro

odpowiednie na wielki magazyn, 
kawiarnię, lub restanracyę. Pier­
wsze piętro może byó także cz§- 

śoiowo wynajął?'.
Bliższa wiadomośó w  d o m u  

b a n b  o w y m  K l a n  i E p s ^ e i u ,  
Iiynek, L. 1:2. 1477 a ą

Najluj szyni środ ­
kiem do zapuszcza­
nia twardych p< sa- 
dzek jest. 792 8 !9

Christopifa
isiiii.

Połysk żw ien-iailła ! 
Nie wiele pruey ! 

Kraków: Szsrski i Syn,
Kj nek gł., L. 6.

P o t r z e b a  1389 6 0

8000 złr. na 7°|0
na pierwszą hipotekę.

W iadomość u adwokata Dra Ka­
zimierza Smolarskiego w Krakowie,
ulica Grod zka,  Tj. l5. I pięt ro.

1 rołoi
i x i : y  w n r .  y c b  ,  w  d o b i  y m  

s t a n i e ,  b c - r d z o  t a m o .
. ł l ł o e a r u i s i  s i u m  z  K io  r a t  111,  5  p h i -
g O w  S a c k a , 5  u « 7 .fn v , b e c z k o w ó z  

l» r o i iy ,  u p - z ę ź  r 6 ż u a ,  m a t c -  
r y a l y  i t  ji — Wbidmnoić przy ulicy Dietla, 

L 101, I piętru. 1470 3 3

W  T e n o z y n k u  1362 7 o 
pod h rzeszo wicami jest d c  w y ­

n a j ę c i a  n a  l a t o

dworek z ogródkiem
wślicznem położeniu, skłamijacy się 
z H pokoi przedpokoju i kuchni, 
2  ganków 1 doskonałej piw nicy.

Bliższa wiadom ość: Kraków , 
ul. Szew ska, L. 10, il piętro.

Ważne dla dworów!
S i a t y  d o  N iiN z c u ia  c h m i e l u

z buriizo'«ilnej a równej przędzy, własnego 
wyrobu, po cenach Dardzo niskich, poleca

W ładysław  Gonet w Korczynie.
Próbki odwrotną pocztą darmo i opłatnie.

994 19 0
F a b r y k a

ajrzezy, siofieU ufrów
i wszelkich potrzeb do podrdży

podług wyrobów paryskich. 
Ceny jak najniższe.

Nabywa się staro uprzęże i sio­
dła za gotówko lub w zamiaru

§ . Renaluk
Kraków, ulica Sławkowska L. I.

:  ^  BLAA%  1
•  ó  - R1 JODZIE ZELAZA KIEZNIEIUITM
g f  nw -T O m i  A p r o b o w a n e  przez  
9  - Akndetnią medycziM

P a ry ż u ,  adop lo w an*
^ przez F o r m u l a r z  offi y  Ą
©  d a  lny  f ra n cu z*  I, s/m u *
R  1 I U  c io a o w a u e  przez  railę i 00t> o
2 ^  M e d y c z n ą  w P o ie r sbu rgu  q

™  P o s i a d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  w ła s n o ś c i  j o d u  ^  
© i  że laza,  p i g u ł k i  te  sk u tk u ją  w y ł ą c z n i e ,  w e  
©  w s z y s t k i c h  ro<' i j a c h  c h o r ó b ,  k t ó r e  w y  w e -  O  
^  ł u je  z a r o d e k  s k r o f u lu z j i y  )>nr’>hin / ratkij ^  

n ie  A a n a /ó w ,  kumoriy ,  ę / c . '  s ła b o ś c i ,  prze-  9
c iw  k tórym , zw yk le  żelazo jest zupcln Obezskutecznem ; w C h lorozie  (h la dai  zt c — 

©  w L e u c o r r h e e  wj>/aio«cfu,w A m c  ©
ĘL n o r r h ś e  izatrzym anie zupełne lub ©

• we regularności:* w  S u c h o ta c h , w  Syfilis  
organicznej etc. Ostatecznie p o d a ją  one W  

© le k a r z o m  ś r o d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  nadzw y- .  ©  
4% czaj silny, do p o d ż y w i a n i a  o r g a n i z m u  i du

• wzm acniania konstytucyi liailaiycznyc h. a  
śłabych lub o s ł a b i o n y c h .  ^

©  N .B . —  Jod nieczystego lub zepsutego W  
© ż e l a z a ,  jest lekarstwem  niepew nem , r o z -©  
a  drzaźniającem . Jako dowód czystości 
2  autentyczności praw dziw ych P ig u  e k ^  
©  B lu n ca rd a , żądać należy, naszą pieczęć na J  
©  srebrze i podpis nasz ni-
©  niniejszy położony u spo- / i& )W
©  du zielonej etyk iety . ^ -------------------------------- ©

®  Aptekarz  w Paryżu, nue b o n a p a  ; t b ,  40 ®
©  W Y S T R Z K O A Ć  S I Ę  P A Ł S Ż I C R S T W .  W

94 57 0

Do handlu win i korzeni 
J. Michnika w Bochni

przyjęty zostanie J 475 3 3

chłopiec do praktyki
z ukończoną Ulub III klasą gimnazyal- 

ną, od 1 lipca b. r.
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K o n k u rs
na posadę k o n d u k t o r a  d r ó g ;  
p r z y  W y d z i a l e  p o w i a t o ­
w y m  w  K r a k o w i e  z plącą 
stałą 800 zlr. i z ryczałtowym do­

datkiem na objazdy 200 złr.
Posada ta będzie nadaną naj­

pierw prowizorycznie, a po stabi- 
lizacyi daje prawo do emerytury.

Konduktor obowiązany bodzie 
wykonywać także lustraoyc gmin.

Starający się o te posadę mają:
a) przedstawić dotychczasowy 

przebieg swego życia,
b) wykazać się 'w iadectw am i:
1 ) że ukończyli odpowiednie stu- 

dya ogólne i techniczne,
2 ) że nnhyli praktyki w budowie 

i utrzymaniu dróg i mostów,
3i że nie przekroczyli 40 roku 

życia.
Podania, własnorecznię napisane, 

mają starający sio wnieść do W y­
działu powiatowego w  Krakowie 
n a j p ó ź n i e j  d o  1  s i e r p n i u  

1 8 9 5  r .  1404 3 5

Kraków, dnia 31 maja 1895 r.
Wiceprezes:

P asikow sk i.

Teiefon Nr. 203.
APTWAp° (1 spotym ito n ie m r TltfTIflftA
f i l  1 £ iJ \ i i  w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu DominikańsKiego. £l< f lŁ / l i L L I l n

Telefon Nr. 203.

1 główny slsła d. ma teryałów aptecznycłi na Gallcyę zacłiodnlą,
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie speeyalności krajowe i zagraniczne: E se n c je  łopianow ą, znakomily środek na porost włosów; zawsze świeże 
W o d y  m ineraln e naturalne i sztuczno; P crfu m crye , K o sm ety k i, P rzyrządy chirurgiczne. maść na piegi, Z ió łk a  piersiow e prawdziwe

D r. W .  Sceburgera, M y d ła , P roszki do zębów, Cognac i znakomite swojago wyrobu 
Kompletuje i sprzedaje całe A p t e o z K i  ł i o m e o p u  t y o z n e , " W i n a  l e o z n l c z e .

na prowincyę załatwia odwrotnie. " W  90G 11 52

D lo s y  Balsam życia
jest przeszło od lat 30 znanym , żołądek 
wzmacniającym i rozgrzewającym, na tra- 
wienie^Iapetyt i usunięcie wzdęć dodatnio 

i łagodnie działającym

ś r o d k i e m  d o m o w y m .

Wielka flaszka I z ł r ,  mała 
50 ct. pocztą o 2 0 ct. więcej.

[ Każda część opakowania opa- 
| trzona jest takim , jak obok 
znakiem oebronym , podług

ustawy protokołowanym,

! SI la d y  p r a w ic  w e  w sz y s tk ic h  a p -  
b  k u c h  A u s t r o -  W ęg ie r .

Jest tani do nabycia także

iPraska maść domowa.
Według licznych doświadczeń przyspie-J 

sza ona znakomicie zabliźnienie i gojenie i 
się ran i działa prócz tego jako środek t 
bóle kojący i nabrzmienia usuwający. 
Dawki po 35 cnt. I 25 cnt. Pocztą o I 

centów więcej.- 145 24 20 i 
Wszystkie części opa­
kowania opatrzone są 
obok umieszczon. zna
k.em ochronnym. prawnie deponowanym. 

G ł ó w n y  s k ł a d :

B. Fragner, Praga,
N ■, 2 0 3 -2 0 4 , Kh inseits,

a p t e k a  p o d  „ c z a r n y m  o r łe m * :  |
• W  Wysyłka pocztą codziennie. "W8

W  K rak ow ie! W  K rakow ie!
Precz z tandetą!

W i t a j m y !  W i t a j m y !

Do nowego magazynu ubiorów męskich ■ dziecinnych
p o d  l i r m a

9 9 A . U  P R I X  F I X E
p r z y  i i l i r y  G r o d z k i e j .  J j .  3 ,  I  p i ę t r o ,

n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a a u p o r t  w l o e e n n y o h

6 6

UBRAŃ MĘSKICH I DZIECINNYCH.
Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  d a r m o !  nikt nie daje, (>99 27 30
ale tamą, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znalcść można.

Płaszcze z peleu z angiel, szewiotu „
Zarzutki letnie i v,ioscnnc . . . „
Ul i r a n i a  d z i e c i n n e .....................................*
Płaszczyki d z ie c in n e .............................

W y p a d a n i u  w ł o § ó w
U  i tworzeniu się łupierzu

zapobiega „ C r i n o g ś n “ . To użyciu 1— 2, a niezawodnie po użyciu 
3 -  4 flaszek „Crinog#nu“ pojawia się n o  v t t y  p o r o s t  w ł o ­

s ó w ,  jeżeli tylko łysina nie istnieje już od dawnych lat.
Z każdym  dniem  otrzym uję nowe u zn a; la. —  Cena flaszki 1 z łr .

W ysylka 3 llaszek za zaliczką opłatnic. 1517 4 24

J. Beysovec, Jicin, Czechy.
Każda daszka opatrzona jest znakiem ochronnym.

Spodnie kamgsrnowe lub szewiotowe od złr. 3.50 
Ubrania marynarkowe 2 i 1 rzędowe „ ,, 3,30
Ubrania welorypedowc z nieprze­

makalnego lodenu . . . „ 11.50

12.50
8.50

fcToO
4.50

Zawiadomienie.
7, powodu zwinięcia naszego handlu 

przy u liey F lo ry a ń sk iej, I .. 4 5 , 
prosimy naszych P. T. Odbiorców, by 
swoje zakupna raczyli nadal łaskawie 
załatwiać tylko w naszym obecnym 
głów n ym  sk ła d zie  farb i m ate- 
r y a łó w ,  Ii rak ów , Linia A - l 1. , 
R y n e k , L . 37 . 1427 3 3

Dziękując za dotyclu zasowe zaufanie, 
prosimy nam takowe i dalej zachować.

Z poważaniem
Reim i Friedrich .

D o  s p r z e d a u  l a
D w ie re a ln o śc i
aowo wybudowane, urządzone z kom ­
fortem, niedaleko plant, przy jednej 
z głównych ulic Krakowa, oraz par­
cela pod budow ę, są z powodu sto­
sunków familijnych zaraz do sprze­
dania Wiadomość u p. Wł. Jawor­
skiego w Krakowie, Dom komisowy, ul.

Grodzka, L  30. 1364 6 10

Prasy do siana
do pakow ania siana, 

słomy, torfowiska itd., 
wyrabiają nąjznakom. 

konślrukcyi

Ph. Mayfarth&Go
Wiedeń, il/l.
fabryka maszyn 
do uprawy roli 
i cięcia jarzyn.

Kto się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcic, który elu-c się oże- 

odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
mnków, powinien zażądać p  r  o j  e k t ó  w  
a ł i e ó s t  W ,  z pisemną wskazówką do za­
d a  znajomości, ud: M a r t i i g r  t  o l i i j . n n y ,  
i d a p e s t ,  V I I . ,  Csomoristrasse 28, za 
esłaniem 30 centów w markach listowych, 
zamkniętej kopercie). 1461 3 4

P i e r w s z y  r l i r z e k c l j a ń s k i

A N I  B A Z A R
w Krakowie, ulica Szewska, L. 15,

w Krynicy), poleca W ielce Szanownej P. T. 
icznośei wszelkie możliwe towary w zakres 
ru wchodzące. — Zasadą bazaru jest. To 
war dobry, tanio a dużo sprzedawać.
2 6 Z poważaniem

Kielanowski i Lipiński.

Bergmann’a
mydło

liliowe
jest zup. łnio obojętno, bynajmniej nio' ostie i bez wszelkich dodatków 
dla skóry szkodliwych.

Bergmanna
m ydło

liliowe
jost nadzwyczaj flzysle i łagodno, bardzo przyjmuje i milutko pachnące 
i wywiera zbawienny wptyw na delikatną skórę.

Ber^mann^
mydło

liliowe
jest konieczne, by mieć świeżą, czystą, rumianą płeć i delikatno białe ręce.

Bergmann^
mydło

liliowe
jest dzisiaj najznakornitszem kosmetycznem mydłem foaletowem i p o ­
winno się znajdować na każdym stoliku toaletowym.

Bergmanna
mydło

l i l i o ^ t 7 0
jesL prawdziwe tylko ze znakiem ochronnym: dwaj górnic y i można 
nabywać prawdziwe po 40 cent. w Krakowie: w składzie głównym 
w aptece pod „złotą głową“ Arnolda Reifera, Rynek, gł 13; w aplece 
E. llellera, ul. Grodzka; w aptece Olowskiego, Rynek główny; w aptece 
W. Redyka, ul. Mikołajska; w aptece Wiszniewskiego, ulica Eloryańskn; 
u Romana Drobnera, plac Szczepański, 3; u Rudolfa Ilorhrzki, piać Ma 
ryacki; w Bochni: w Aptece salinarnej i w drogueryi Jana Michnika ; 
w Nowym Sączu: w aptece Romana Jakubowskiego; w Podgórzu: 
w aptece Skakalskiego ; w Wieliczce: u J. Windakiewicza, jakoteż 

prawic w każdej aptece, drogueryi i skłedzie perfum.
F^F* Trzeba dobrze uważać na znak ochronny: D w aj górnicy, 

są już bowiem liche naśladownictwa. 852 :’> 5

Adm inistracja

i t a i e i i i f  miejskie!
w  P o d g ó r z u

sprzedaje w a p n o  s k a l i s t e ,  odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 roku, k a m i e ń  b u d o w l a n y ,  b r u ­

k o w y  i s z u t e r .  iooi 9 12

Zamówienia przyjm uje: K asa  miejska w Podgórzu, Telefon 
Nr. 161, Zarząd  wapienników w Podgórzu , Telefon Nr. 162. 
Wny H. Dattner we L-"Owie, ul. Gródecka. 3, Telefon Nr. 390.

ISAH CFA przez władze sanitarne badany
(poświadczenie z daty Wiedeń 3 lipi-a 1887)

lilii
'4 r-.'

M I L I O N Ó Wkilka 1 T X  X  U  X  V /  JL 1  w  razy
wypróbowany i za skuteczny uznany, przez dentystów polecany, a zara­

zem najtańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi.
1 9 *  W s z ę d z i e  d c  n a b y c i a .  ‘TgBjjf 123 38

K r a k ó w  ZaMad artystyczno-ślusarsbi Dajwor 6 

JÓZEFA GOREClAlECiO
odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót orn am en ta ln y ch , stylow ych, 

k u tych  z żelaza, m iedzi i m osiądzu. 727 :-:c> 50

* OSTRZBZFAIF. «
Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x s i c -  
cator“ —  Ostrzegam P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „Fxsiccatora“ . Zadać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

S x s i c c s t 1b o i :

m
W

W

Swoszowice pod Krakowem g
zdrojowisko wód siarczanyck, W

prze/, największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, <31?  
staoya kolei państwowej, 7, najwygodniejsza konmnikaeyn (pięć razy dziennie koleją l36ł 

i ezlory razy omnibusami zakladoweuii). ą
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenaeh nader przystępnych <3ę> 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakotoć, wyborną restauraoyę. w  
Kąpiele siar vane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowani i zatcane 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości w chorobach skóry i nerwów. <36?
Z d r o j e  s w o s z o w i c k i c  eo do siły i skuteeznośf-i dorównują wszelkim tego 

rodz.ijii żródhun zagranicznym. 5 *
Lekarz zakładowy wykonuje m i e n i e n i e  i o l o k ł r j s . o w a i l i e  według naj- <3e>

nows.ych [ awideł iztuki lekarskiej. 1027 25 40

n s a c y ę
wywołuj;! nowo wynalezione 

o r y g l r  & l n e  g e n e w s k i e

złocone zegarki remontoar
(S a '.  o u c i e )  z antymagnetycznym jak najdokładniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ieh doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło­
tych. ślicznie cyzelowane koperty (pozostają raz na zawsze upełnie 
jcilnakowe. a za dolny diód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.

 C e n a  a a  B Z t u f c ą  6  z ł r -

1’ rawdziwy z ł o c i s t y  ł a ń e u s z e k  z kaiabinierem bezpieczeń­
stwa fason : Sport, Ma-ąuis luli pancerz, 1 złr. 5 0  ct.

Lu każdego zegarka darmo futerał SKÓrkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 

używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryackioh i węgierskich. a zamawiać jc  można wyłącznie przez 
(•ntralny skład

Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12.
P r z e s y t h u  z a  p o b r a n i ;  n i p o c z t o w e u i .  12 11  C 6

'  f  ^ I T I A l  na'li :iwn:k sprzedają rozmaito"firmy liche naśladownictwa powyż- 
“ *  A a w a w U l w .  szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez eo rozgłos, 
jakim się cieszą u f f  ze wyroby uznane za znakomite, jest na szwank naiażony. Ostrzegamy przeto 
każ# iwo jak na insi Inbj przed 1 lipowymi cm lichych. nicu/.ytccznych nasladuwnictw i oświadczamy 
nin.ojszem publicznie, żc prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki reinonfoar nabywać można 
ja t dawniej tylko u p. Alfreoa Fischera, Wiedeń, I., Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.

Cesarskie jubileuszowe losj na btidowę kościoła po 1 złr.
Ostatni m iesiąc!

G f ł ó w n a  w y g r a n a  w a r t o ś o l  1339 9 o

3 0 . 0 0 0  z ł r .
L o s y  polecają w Krakowie: J. M. Grajower, kantor wymiany, A. Holzar, 

dom bankowy, Albert Mendelsburg, dom bankowy.

Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

' p ig u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ckono- 

I mic.znv. łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastosować prawie wo wszystkich chorobach chro­
nicznych jakoto ’ liszaje, reumatyzmy, przestarzałe i 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem ' 
i  trawieniui powoinem funkcyonowaniu żołądka..

P I G U Ł K I  CA W I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 

w rA R Y Ż U  :
Faubourg Saint-Bcnis, 147

91 54 O

TylRo 6 złr*.
kosztuje nowo wynaleziony optyczno^achromatyczny

fotograficzny przyrząd „ I M i n o i P *
i i H j ą i c z a M o d n i s j s z j ' ,  l i a j p r o s l H /ą  i i i a j e c - i n i i e j s / . y  ze

wszystkich dotąd znanych systemów.
,1:l.ill<!Wnjejsza rękojmię za znakomite funkeyono- 

wanie i najh'psze wyniki. Każdy bez poprzednich wia- 
(lomdSci może tym przyrządiun fotografowa.- znakomicie. Wobec sumien­
nego poręczenia fotografia musi się udać. 1327 4 6

I ! l 1 i e n n “  n!U*1,j <! *’v 1,11 momentalnych Pezasowydi. jest )uv.Bo niezbędnym dla
lurystiiw, malarzy, lniłosników przyrody, jako też dla przebywających na 

wsi. Przyrząd składany w eleganckiej kasetce wraz z płytami, papierom do kopiowania, c-ie- 
inną latarnia, maszyna do kopiowania, kapiulami i wszystkieuii przyd.oj-ąmi fotogralic/.nemi 

kosztuje r a s e m  O * t r . ,  z dokładną, łalwą do poj-tia  wskazówką

Pli«lograi>hls«lie Maiiufikktur A 1 i*r e d F  i s e li e r ,
W i e d e ń ,  I . ,  A d l e r g a s w e  1 3 .  — Trospekty za danuo. Wysyłka za zaliczką.

Nowe wydawnirtwa!
Chmielowski Plotr.i Współcześni poe­

ci polscy. 2 złr. 80 ct. 
PrądzyńskI Jan. Pamiętnik history­

czny i wojskowy o wojnie polsko- 
rosyjskiej w r. 1831. 1 złr. 80 ct. 

Złote myill Adama Mickiewicza, ze­
brała Szczęsna. 1 złr. 20 ct., w o- 
zdobnej oprawie 2 złr.

Do nabycia w księgarni G . G ebeth­
nera i S p ółk i w  K ra k o w ie , oraz 
we wszystkich księgarniach w Galicyi 

W. Ks. Poznańskiem. 1467 8 6

X  a j  t a ń s z e

c ż p is in a  ilustrowane.
, , P r z y j a c i e l  r o d z i n n y * 1,  czasopismo 

ilustrowane, poświęcone nauce, rozrywce i zaba­
wie, wychodzi zeszytami eo 14 ani i kosztuje pół­
rocznie z przesyłką 2 złr. 25 ci.

„ Ś w ia t ło * * ,  pismo ilusti’owane dla rodzin 
polskich, wychodzi zeszytami dwa razy na mie­
siąc i kosztuje z przesyłką pojziową na pół 
roku I ztr. 50 ct. 1368 5 6

Zeszyty okazowe wysyła się bezpłatnie. Łaska­
we zamówienia należy przesyłać pod adresem :

Kubaczka & Lang w Białej.
Księgarnia i wyłączna ekspedycya powyższych 

czasopism ilustrowanych.

1(
H ygiea

w Krakowie, w hotelu „Imperial",
ul. Zwierzyniecka, L. 6 ,

urządzony według najnowszych wy­
magań na polu hydroterapii

otwarty został 8 czerwca 1895 r.
Wszelkie procedery lecznicze, mięsie- 

nie (masaż), elektroteraoia w eu łu g  
w skazań i pod dozerem  lek arza  
zakładow ego. 1399 3 4

Z zakładem połączony jes hotel „ Im­
perial*, w którym potrzebujący kuracyi 
mogą znaleść wygo* a e  pom ieszcze­
nie 1 le k a rsk ą  opiekę.

Z a r z ą d .

Paryż 1889 złoty medal.

500koron wzlocie
jeżeli p a « t a  G - r o l i o K a  nie usu­
nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, 
plamy wątrobiane, opalenie od słońca, trą- 
dz ki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma 
cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej hź 
do późnych lat. To nie szminka! Cena 60 
ct. Żądać wyraźnie „ P a s t y  G r o l i c h a ,  
o d z n a c z o n e j  n a g r o d ą . , *  są bowiem 

liehp naśladownictwa.
S a - r  o n  -  G - r o l l o t a . ,  mydło do 

tego przynależne, 40 ct.
G - r o U c i r .  p a s t a  najlepszy śro­

dek przeciw łuskom, 60 ct.
G r o l l o b a  świeżo ulepszony, ołowiu 

nie zawierający H a y r  M i l i o n , 
bardzo prosty środeK do farbowania włosów 
1 złr. i 2< złr.

S l i k a d  g ł ó w n y :  J .  G R O L I C E ,  
B e r n o ,  do nabycia w każdej większej aptece 
i drogueryi. * 1039 5 20

W  K r a k o w i e : w aptece W. Redyaa, 
K. Wiszniewskiego i drogueryi G. Otowskiego.

Ko sprzedania»
M a j ą t e k ,  */, mili od miasta i kolei, 170 

m., ziemia i budynki dobre, bez inwentarza; do 
kupna potrzeba 22,000 złr. M a ją t e k  , przy 
m ieście, 170 m., park, ogród, budynki i pałac 
murowane , dobre, bez inwentarzy ; potrzeb0 do 
kupna 52.000 złr. M a j ą t e k ,  przy mieście i 
stacyi kolei o */, mifi : 200 m. lasu, 90 łąk, 726 
r o i i ; budynki murowane , dobre; potrzebny ka­
pitał’ do kupna 160.000 złr. M a j ą t e k ,  160 
m. roli, 40 łąk: budynki dobre, grunta obsiane: 
poirzebny kapitał do kupna, bez inwentarzy, 
22 000 złr. F o l w a r k ,  80 m , z dobremi bu­
dynkami, z. obsianemi gruntami, z inwentarzem; 
potrzeba do kupna 15.000 złr. Kamienice, wille, 
m ajątki, pa łacyk i, młyny są do sprzedania lub 
zamiany. Przytem poleca się oflcyalistów, bony, 
guwernantki i wszelką służbę. M ł o d y  c z ł o ­
w i e k ,  biegły w piórze i zdatny, szuka posady 
pisarza Zapytania : A g e n c y ir  K r a s n B k ie -  
g o ,  K r a k ó w ,  Mały Rynek, 6. 1333 4 5

A - r t o © U Z ’ a j 483 18 52

słynne b rzy tw y
ze stałemi i wsuwanemi ostrzami.
W yborna, poręczona jako&ć !
Brzytwy te odznaczają się 
Wozystkiemi zaletami, jakie^ 
tylko brzytwa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą wyra­
żają się o ich zaletach, jakie one okazują podczas 
golenia, o ich porządnem a łagodnem cięciu i 
zadowoleniu, jakiego doznaje, kto ich używa.

Do nabywa w każdym większym handlu tego ro­
dzaju, hurtownie zaś w fabryce A d .  A r l i e n z 'a ,  
L a n s a n u e  (Szwajcarya) i J o u g n e  (Doubs).

Kestauracya
w  H o t e l u  D r e z d e ń s k i m  jest 
do wydzierżawienia od I paździer­

nika 1895 roku. 1502 2 3 
Wiadomość: u adw. Dra Stycznia.

Kamienica 3-pietrowa
w śródmieściu, z 2 sklepami, dobrze się 
rentująca, jest z powodu wyjazdu pod 
korzyst. warunkami do sprzedania.

Bliższa wiadom ość: nlica  P osel­
ska, Ł, 15 . 1451 3 8

niszczy  raz na zaw sze grzybek drzewny i usuwa wilgoć
100,009 świadectw. Broszury bezpłatnie.

K a n t o r :  W i e d e ń ,  I V . ,  H a i i p t r t t r a . s a e ,  I

p  y
wszelkiego rodzaju oo ceiow domowych, publicznych, 

gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu,
L B fV  Pfdcnt. sposobu Bower-
l y U W U o l j ,  Rarlf nieulogającego oksydacyi

3 5 -  P f l i n j i y  n i e o k s ; i d i i ) u c e
zabezpieczone od rdz#. 791 1.2 26

W. GAF!VENS. Wien,

n rM  m najnowszej, ulepszonej konstrukcyi.

1 I I I  Wa9' dziesiętne, setne i pomostowe
■  ■  .z  drzewa i żelaza do celów handlowych, komunl- |
H I  H F  kaeyjnych, fahrycznyc-h, gospodarskich, i innych 
HF HF rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, | 
■  ■  wagi do domowego użytku, wagi bydlęce.

Towarzystwo komandytowe dla w y  
roliu pomp i maszyn.

) i- Walfischgasse 14. Katalogi
j I. Schwarzenbergerstrasse 6. darmo i optatnie.
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W . Barabasza i W . Wawrzyckiego 117 49 olKrabów, Rynek gŁ, Ł. 13,

poleca  instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,'

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwaranci, na raty.

C e i i j '  n a j u m i a r k o w a r i s z e .

Hamaki dla dzieci i dorosłych.
Przyrządy gimnastyczne.

Kroki t> i Lawn-tennis.
Balony gumowe i piłki

dla dzieci, hjs 2 o
firęg le  i kule.

R E M I  1  E R I E D R K H  w  K R A K O W I E
L i n i a  A .  B ,  polecają: R y n e k ,  L .  3 7 ,

Do odnawiania i czyszczen ia  
powozów i uprzęży:

Lakiery angielskie i amerykańskie, Farby olejne , Kit, 
Pomeks, Glaspapier, Pędzle do malowania i szparowa- 
nia, Szczotki, Skórki irchowe i Gąbki do mycia powozów.

M y d ł o  d o  s i o d e ł .
L a k i e r  d o  u p r z ę ż } .  — K r a j o w e  n i e ­

p r z e m a k a l n e  s m a r o w i d ł o  u a  s k ó r y .
Smarowidło do osi.

Płaszcze gumowe nieprzemakalne.
Sport!

La k iery , Krem y i Pastę do odna­
wiania, i odświeżania żółtych Imcików.

Kółka Wasmutfa w zegarku na nagniotki.

Dla koni 1 bydła.
S m a r o w i d ł o  u a  k o p y t a .

P ł y n  p r z e t w ó r c z y  ( U e s t i t i i t i o n s l l i i i d ) .  
P r o s z e k  K o r i i e u b u r g s k i .

Sól giauberaka 1 górska. 
K ł y  s t e r y  c y n o w e .  L e j k i  g u m o w e .  

.S z c z o t k i  i  z g r z e b ł a  d o  k o n i  i  b y d ł a .  
S z c z o t K i ,  g r z e b i e u i e  d o  g r z y w  k o ń s k i c h .  
W i a d e r k a  s k ł a d a n e  d o  p o j e n i a  k o n i .  

T a ś m y  d o  m i e r z e n i a  k o n i .

W ysyłki pocztowe dwa razy codziennie.

Lodownie pokojowe.

:i do desinisjccyi. 
Środki ia  mole i mucŁy

Przez biuro nauczycielskie 
Henryki Teisseyre

Kraków ulica Franciszkańska, 1,
poszukują natytlimiaslowego mnie­

sz, zenia : 1524 1 4
N a u c z y c i e l k i ,  P o l k i ,  z muzyką 

i jeżykami
N a u c z y c i e l k i  i b o n y ,  Francuzki 

i Anł_ie 1 ki. z ilyplofnami i muzyką, wre­
szcie n a u c z y c i e l k i  b o n y ,  Niemki 
i Folki FrcMaiiki. iiidńeż o s o b y  do 
towarzystwa i zaizadu dunni.

Inteligentna dama
ktAra] .tłumie Jata przebywała w Wiedniu pełnia. 
.'lUiwią/.ki kierowniczki w p, ‘rwszorzędr\ch sa- 
Ifiuwh mód krawiec-zyzny .L. niskiej i stamtąd 
powróciła, znająwi język polski i niemiecki, po­
szukuje p o s a d y  k i e r o w n i c z k i  w  s a ­
l o n i e  m ó d ,  k a s y e r k i  w  s k l e p i e  lub 
tym |_,u,!ol,npj. — Zgłoszenia przyjmuje 4dmin. 
„X . 1.. turmy' pod lit. W . Ui. 1510 1 2

Konkurs
na pJsadą w e t e r y i i :  r z a  m i e j -  
Kliiego w Nowym Targu,
z pin cti 400 z Ir. i z wolnością ob­
jęcia. zti osóbnem v,’v nagrodzi niein, 
dozoru nad targami w pobliskiem 

miasteczku Czarny ii i  Dunajcu. 
Podttnia writóić do Zwierzchno­

ści miasta Nowego Targu po dzień 
1 ;> ■ liptia 180& r. 1514 1 2

L. TOMASZKIEWICZ
m e c J i a n i k  

Kraków , ul. F lo ryańska, 13,
rrzą.lzn 1491 1 20

dzwonki elektryczne, tele­
fony, piorunochrony Itp.

Pud ‘ jmuje się urządzeń s j  g i l IIl i z a c y i  nuj- 
1' irdziej sko.mjjiikowanej, 7. gwarant-yą kilkuletnią, 
(.trzynuije na składy, a p a r a t a  e l e k t r y ­
c z n e  do óeMw lekarskich.

Zamówieniu z pmwin \i, orazwszol. informacye, 
senniki i Uszli ry -y przesyła odwrotna poczta.

• M M M M M M #

Grabiarki (Tiger)
amfoykańskie i niemieckie, sprze­

daje po 7 0  z ł r .  1552 1 i

Prnwer w Krakowie
u l ic a  S ła w k o w s k a , L . 2 0 .

Akadem ik
poszukuje na e*as waka.-y., g u w e r n e r k i  n a  

w s i w domu obywatelskim. 1526 1 
Zą-Fs-zeni 1 pud D .  G . w Adm. .N. Reformy".

inteligentna, z dobrej rodziny

s t a r s z a  o i o l b a
która całe , i , swojo zajmowała się gospodar­
stwom wii i--kiem. życzy sol.io p r z e z  w a k a -  
(• } «  albo i d ł u ż e j  przyjąć z »r z s | d  n a  
w s i w o b y w a t e l s k i m  d o m u ,  możliwie 

w Fudestwie Pulskiem. 
nilżs'/. 1 wiii.li mość w Admin. „N . K elorm y

pod lit. ,,M. G . 1527“ . 1527 1

Tylko 3 złr.
n a jod p ow ied n ie js i v 1492  1 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

Tl

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadOSłanoj fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn ;. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

_ratia zostaje nieuszkodzoną.
Uff znaczony zakład artystyczny p. f.

Sjegfried Bodascher
W iedeń, II., P ra te rs tra sse , 6 1 .

Do wynajęcia od 1 1 pca b. r.
lokal na I piętrze
w  ( j i t ó w n y m  K y n k u ,  L .  3 3 .  
t. j. 4  p o k o j e  i k u e l i u i a ,  od­
powiedni na biuro komisowe lub 

mamazyn konfekcyjny.
W iadomość u stróża lsyj 1 4

"  Zdolnycli stolarzy
do robót, budowlanych, potrzebuje 
pierwsza parowa fabryka wyrobów 

stolarskich md i
J. Sthtnindling i St. Fapciak w Jaśle.

Prem io 
18 medalami i 2 c. lt.

wan©
Lagrod.ar.ii państw

Maturalne soki owocowe
ananasowy, jabłkowy, cytrynowy, poziomkowy, grenadynowy, osti\żynowy 

i waniliowy po 4 8 — 5 4  et. za b i l o  wysyła 14)4 1 2
c . k . kraj. parow a fab ryka  sz la ch e tn y ch  souow  ow ocow ych

HI. Pasał, Cieszyn, Śląsk austr.
| Próbki za darino i opfatnie. Zastępcy poszukiwani

3 złote,
15 srebrnych 

medali.
15 dyplomów 

z odznaczeniem i 
uznaniem.

* iO T3etf O £= A>% rt O

rc co . o

Franciszek Jan Kwizda
Kwizdy

płyn wzmocnienia
c. i k. u przy w. woda do m ycia koni.

Cena flaszki 1 złr. 40 ct. w. a. H5i i 12
Od lat przeszło 30 w  s t a j n i a c h  n a d w o r n y c h ,  w  w i ę k s z y c h  
s t a j n i a c h  w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  używany w celu w z m o ­
c n i e n i a  i p r z y w i ó e e n i a  s i ł  p o  w i e l k i c h  t r ą d a c h ,  
w razie z w i c h n i ę c i a ,  s k r ę c e n i a ,  s t w a r d n i e n i a  ś c i ę g i e n

itd. nadaje z d o l n o ś ć  koniowi d o  w y b i t n y c h  u s łu g .

3 3n.  c
* 3

Trzeba uważać na po- I 
wyższy znak .vhronny | 

i żądać wyraźnie 
K w i z d y  |

płynu wzmocnienia.

S k ł a d  g ł ó w n y  : 
A p t e l t a  o b w o d o w a  

K o r n e u h i i r g  p o d  W l e d j i e u i .

Dostać można 
w każdej aptece i 

drogueryi 
Austro-Węgier.

Zacherli
działa zdumiewająco! Zabija— jak żaden inny środek,
owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako'jedyny w swo­
im rodzaju sławiony jest i poszukiwany w całym świecie. 
Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko

,Zaołierl“. 487

W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“ .

41 P r y o r y t e t y

Towarzystwo akcyjne wie­
deńskich kolei lokalnych uskute­
czniło emisyę pożyczki pryorytetowej w sumie 
2,200.00(1 koron, która spłaconą zostanie al pari 
przez wylosowanie.

Oblioacye te przynoszą 4 'J|0. a kupony wy­
płaca si. 2 stycznia i 1 lipca be* żadnego
potrącania.

Są do nabycia po obecnym kursie d, ’• n- 
nym 9 4 — 95 złr. 121:: r 12

w dom  bankowym A. HOLZERA w M i

128 83 *o

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

poleca h a n d e l

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a o ł i

J funt „familijnej" bardzo dobrej  złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20
C o g n a c  f r a n c  u s k i  U n r a e y jn y  lj1 flaszka *** złr. 3.20
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T A H T A S T Y C T W A

WZAJEMNEGO KREDYTU
w Krakowie 

i przez Filię we Lwowie
wypłaca Członkom swoim dywidendo od udziałów 
wpłaconych przed 1 października

1 3 0 4  I*, w wysokości

5 1* p r o c e n t
względnie d o p ł a c a  1|a° «  do poprzednio w y­

płaconych 5°|0 zaliczki na dywidendę.
Dywidenda wypłaconą byó może w  kdSSCh

Towarzystwa w Krakowie i Fil:i we Lwowie
tylko za przedłożeniem książeczki udziałowej. 

Kraków, 7 czerwca 1895 r.
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D yrekcya.
(Pr edruku nie opłacamy). 1383 2 3
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K. Zieliński
m echanik  t optyk  w K r a k o w ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39,
poleca

i n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o  ■ 
l o w e ,  o k u l a r y ,  c w i k i e r y ,  
C i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. —
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

i d y  i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

125 96 0

SZCZAWNICA.O  
Oo
O Zakłady zdrój.-kąpielowe i klimatyczne
-  w Starostwie Nowotarskiem. I

Najsilniejsze s z c z a w y  sodowo słone i żela ziste, skuteczne ( 
w  przewlekłych katarach p ł u c  i przewodu pokarmowego, a ( 

^ u sp osab ia ją cych  do 8 i i c l i ó t ,  w rozedmie płuc, w chorobach j 
^  narządów m oczopłciowych, ośroków nerwowych, niedok^ewności (

ei t. p. z pomocn. środkami. q
Pensyonat przy zakładzie wodoleczniczym Dra q  

q  Kołaczkowskiego na Miedziusiu; kąpiele mineralne, hydryatyczne Q  
Q  i rzeczne; zakład  inhalacyjny, kuracya mleczna, żentyczna Q  

i kehrowa.
YVr obu zakładach urządzenia dogodne, postępowe. DojazdO do stacyi Stary Sącz.
Dr. W. Śc lb orow ski ,  lekarz 

wych lekarzy udziel ją pom ocy od 
Zamówienia na mieszkania i t. p.

zakładowy i 6 zdrojo- 
20 maja do 30 września, 
załatwiają 812 7 10

Zarządy zakładu „Górnego1' i na „Miedziusiu11. g

Fatnrta maszyn, ofllewamia żelaza i  metali
p o d  fir m ą

RI. Peterseim w Krakowie
1488 4 10

Narzędzia rolnicze.
Pompy wszelkiego rodzaju. 
Urządzenia młynów, cegielń i pie­

ców  pierścieni awych, browa­
rów, olejarń i i/ezalń.

Ugle mechaniczne.
;.nsmisye, koła pasowe itd

wykonuje
Walce drogowe.
Wózki żelazne do przewożenia ma- 
Kotły i rezerwoary. (teryałów. 
W odociągi.
Żelazne konstrukeye do budowli i 

kolei żelaznych.
Odlewy żelazne itd.

fiokomobila o sile 12— 15 koni wyrobu Claytona & Schutlewortha, 
używana, let-z w dobrym stanie, jest do nabycia.

Kaklsftil
wodoleczniczy

1033 9 20
przy ulicy św. Agnieszki, 5,

Utradhio,
otwarty od 5 maja b. r.

W szelkie procedury wo­
dolecznicze i masaż odby­
wają się wt dług ordynacj i 
i pod kierunkiem, lekarza.

Także znacznie rozszerzone

jfoboje gościnne
poleca handel 1426 3 8

Ed. Klimek
w Krakowie, Linia A-B.

W j i o w a
(powiat Gorlice)

i żętycay ,
s z c z Ł w y  s o d o w o  -  c h l o r o w c o w o -  

b r o m o w o - ż e l a z t s t e .
Sześć głównych zdrojów , łaz ienk i, 

apteka, p oc iła ,  muzyka, mieszkania ta­
nie i w ygodn e , dwie restauracye, w y­
cieczki w uroczą okolicę. 1400 2 5

Lekarz zakładów) Dr, W ładysław  Jaros:.
Z a rz ą d  za k ła d u .

Czytelnia
" gnącego Gumplcwicza

w Krakowie 
m u l .  B r a c k a ,  Ł .  5 ,  m

ma na składzie

3 0 .0 0 0  d z ie l
i sprowadza ciągle i 403 3 4

Nowości beletrystyczne
w języku polskim, niemieckim, francu­

skim i angielskim.

Gotowe
sukienki, ubrania, 

płaszczyki

(lad i

bluzy, szlafroki
dla dam

ulica Grodzka, Ł  4,
X  i ę t r o ,  7 3 2  10 u

drugi dom od Rynku

A rtur A priU

I> o  « t i » r / . e d a i t i »  lub w j n a j ę c i a  u d  
ś w .  H i  c h a ł a

d o m  B o c h n i
p r z y  u l i .  y  F l o r i s ,  składający się z 5 pokoi, 
kuebni, zabudowań gospodarskich , oraz dużego 

ogrodu owocowego i warzywnego. 
Wiadomość na miejscu u właścicielki M a ­

r y i  K u c o w e j .  1480 2 2

W C Angelus
( d a w n i e j  F. B r a n o  H a h n )  

Kraków , ul. Grodzka, 2,
poleca tanie i d o b r e :  1283 12 u

pończochy czarne, pewne do pra­
nia, od 25 ct., rękawiczki letnie 
od 18 ct., gorsety na rogach od 
2 złr. 50 ct., paski damskie modne 
od 40 ct., krawatki letnie od 20 ct.

Z drukarni Związkowej w  Krakowie. Papier z fabi A Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


